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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 4 wrzesień

— Rozalii, Julianny.
Jutro środa, 5 wrzesień

— Wawrzyńca Justyny.
Pojutrze czwartek, 6 

wrzesień — Eugeniusza, 
Beaty.

POGODA
Dziś w większości słonecznie, | 

temp, około 82 stopni F (28 C), j 
chłodniej nad jeziorem, wiatry 
południowo-wschodnie o sile od 10 
do 15 mil na godzinę (16 do 24 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, od 82 do 85 stopni F (28 do 
30 C).

Wschód słońca o godzinie 6:18 
rano, zachód od 7:21 wieczorem.
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38 SEJM ZNP ZAKOŃCZYŁ OBRADY
“David” Dokonuje Zniszczeń
Mayor Brukseli 

Zaprzecza
Bruksela. (NYT) — Pierre van Hal- 

teren, mayor Brukseli, kategorycznie 
zaprzeczył pogłoskom, że terroryści 
IRA powiadomili go telefonicznie, że 
zamach bombowy na muszlę koncer­
tową w samym sercu masta był ich 
“dziełem”.

Wiadomość o anonimowym tele­
fonie do biur mayorh podała nawet 
policja brukselska, która do tej pory 
nie natrafiła na najmniejszy ślad po 
sprawcach zamachu.

W tym stanie rzeczy, mayor van 
Halteren stanął przed mikrofonami 
radia brukselskiego i oświadczył, że 
jedyny telefon, jaki otrzymał, pocho­
dził z ambasady brytyjskiej, ale w 
informacji, którą usłyszał nie było 
najmniejszej wzmianki o IRA.

Czwarty 
“Szczyt” 

Sadat-Begin 
Hajfa (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat przybył na pokładzie 
jachtu “Al Horreya,” eskortowanym 
przez 10 izraelskich kanonierek rakie­
towych i przez niszczyciela i dwie 
kanonierki flagi egipskiej, do Hajfy 
na czwarte — od czasu podpisania 
w marcu porozumienia pokojowego — 
spotkanie szczytowe z premierem 
Menachem Beginem.

Izrael zmobilizował tysiące żołnie­
rzy, strażników granicznych i poli­
cjantów do ochrony gościa w porcie 
hajfijskim. Hotel “Dan ęarmel,” w 
którym odbędzie się spotkanie, oto­
czony jest zbrojnym kordonem woj­
ska i pilnie strzeżony. Wszystkie bocz­
ne ulice w sąsiedztwie hotelu zamknię­
te zostały przez policję dla ruchu 
pieszego i kołowego. Wszędzie powie­
wają biało-niebieskie flagi Izraela i 
czerwono-czame-biale flagi Egiptu.

Z wypowiedzi prezydenta Sadata 
można wywnioskować, że konferencja 
nie przyniesie rostrzygnięć, dotyczyć 
będzie bowiem najbardziej kontro­
wersyjnych i najtrudniejszych zagad­
nień.

“Udaję się do Hajfy, aby powie­
dzieć Izraelowi, że musimy urzeczy­
wistnić problem Jerozolimy” — 
oświadczył Sadat przez wyruszeniem 
w drogę.

Jak wiadomo — Izrael pragnie po­
zostawić sprawę Jerozolimy w jej 
obecnym kształcie, to znaczy, jako 
niepodzieloną stolicę państwa, a deli­
katną sprawę autonomii Palestyńczy­
ków chce rozstrzygnąć w taki sposób, 
aby nie doprowadzić do utworzenia 
państwa palestyńskiego w Pasie Ga­
zy i w Przedjordanii.

Dotychczasowe rokowania, z udzia­
łem dyplomacji amerykańskiej, w 
sprawie palestyńskiej autonomii nie 
przyniosły żadnych rezultatów.

Premier Begin ze swej strony po­
wiedział, że wprawdzie żaden porzą­
dek obrad nie został z góry ustalony, 
to jednak główny nacisk położy na 
rozstrzygnięcie takich obie strony in­
teresujących problemów, jak utwo­
rzenie międzynarodowych formacji 
pokojowych w Synaju i zapewnienie 
dopływu egipskiej ropy naftowej do 
Izraela.

Wbrew wcześniejszym doniesie­
niom prasy izraelskiej nie doszło 
przed tą konferencję do wymiany 
jakichkolwiek oświadczeń czy propo­
zycji stron rokujących.

Nowe Biura ONZ
Wiedeń (NYT) — Sekretarz gene­

ralny ONZ dr Kurt Waldheim oficjal­
nie przejął kompleks nowych biur i 
sal konferencyjnych ONZ w Wiedniu, 
wybudowany kosztem 500 milionów 
dolarów. W ten sposób Wiedeń, poza 
Nowym Yorkiem i Genewą, stanie 
się trzecią oficjalną siedzibą ONZ.

Huragan 
Opuszcza 
Florydę
Kierując Się Na Obszary 
Georgii i Połud. Karoliny 

UPI — Po przejściu przez wyspy 
Karaibskie, gdzie spowodował śmierć 
blisko 700 osób, włączając w to 400, 
które skryły się przed jego niszczy­
cielską siłą w kościele Republiki Do­
minikańskiej, huragan “David” prze­
szedł wczoraj przez Florydę.

Komunikaty i ostrzeżenia o niebez­
pieczeństwie ogłoszono w wielu zna­
nych kurortach, w wielu miejscowo­
ściach przeprowadzono ewakuacje.

Dotychczas nie zanotowano ofiar 
śmiertelnych, jednakże straty mate­
rialne obliczane są na miliony dola­
rów.

“David,” po dokonaniu zniszczeń 
przybrzeżnych budynków, samocho­
dów, roślinności i sieci wysokiego 
napięcia, ustępuje z Florydy, zaha­
czając jedynie lekko o jej wybrzeża

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Powstańcy 
Utracili 

Mahabad
Mahabad. (UPI) — Powstańcy kur­

dyjscy utracili wczoraj ważny punkt 
oporu — miasto Mahabad. Jeszcze 
tylko w nocy odzywały się w mie­
ście strzały ukrytych strzelców wybo­
rowych (sniperów), od czasu do cza­
su zrywała się spora'dyczna strzela­
nina. mające jedna’, charakter wy­
raźnie nieskoordynowany. Jest to trze­
cia, poważna porażka wojsk kurdyj­
skich, ponieważ nieco wcześniej od­
działy rządowe zdobyły miasta Pe- 
veh i Saqqez.

Tysiące powstańców opuściło Ma­
habad przed wkroczeniem wojsk rzą­
dowych i zajęło stanowiska na ota­
czających miasto wzgórzach. Przy­
wódcy Kurdów zapowiadają, że wal­
ka będzie kontynuowana i że prze­
prowadzone będą nocne ataki na mia­
sto.

W tej chwili jednak sytuacja jest 
taka, że oddziały piechoty i czołgi 
irańskie obsadziły wszystkie punkty 
kluczowe w mieście, wszystkie ulice 
i drogi dojazdowe, a ponadto umie­
szczone zostały baterie artyleryjskie 
z działami skierowanymi na ewen­
tualne pozycje wypadowe Kurdów

Obecnie akcja wojskowa koncentru­
je się na likwidowaniu stanowisk 
strzelców wyborowych i na przywró­
ceniu do normy życia w mieście, jak­
kolwiek większość sklepów pozostaje 
do tej chwili zamknięta.

Radio irańskie podało wiadomość, 
że zajęte zostało także miasto Ba- 
heh, w którym w niedzielę szukał 
schronienia przywódca kurdyjski szejk 
Ezzeddin Hosseini, którego miejsce 
pobytu w tej chwili nie jest znane.

Ostatnim znaczącym puktem kur­
dyjskiego oporu jest — jak się wy- 
daje — masto Sardasbt na granicy 
irańsko-irackiej, gdzie przywództwo 
powstania ma zamiar zgrupować 
wszystkie dostępne siły i stoczyć de­
cydującą bitwę.

PrzywódcaPirat
Paryż (NYT) — Przywódca socjali­

stów francuskich Francois Mitter­
rand został oskarżony o naruszenie 
państwowego monopolu radiowego i 
nadawanie pirackich transmisji ra­
diowych z kwatery głównej francu­
skiej Partii Socjalistycznej. O to sa­
mo oskarżony został oficjalny rzecz­
nik partii Laurent Fabius i socjali­
styczny senator Bernard Parmentier. 
Ponadto francuskie ministerstwo 
sprawiedliwości zapowiedziało, że są­
dzonych będzie 6 innych socjalistów, 
posłów do Parlamentu.

Polityczna Katastrofa

"rr was pra/en by a former baptist minister
WHO NEVER. WENT more THAN 120...*
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Ciągłe Wrzenie 
w Kraju Basków

Madryt. (UPI)—W hiszpańskich 
kołach rządowych ocenia się, że spo­
tęgowane wrzenie w kraju Basków 
jest sygnałem przygotowywanej, 
nowej ofensywy anty-rządowej se­
paratystów baskijskich, którzy nie 
godzą się z formulą autonomii, od­
rzucającą zasadę niepodległości.

Oficjalnie przywódcy baskijscy 
zgodzili się na przeprowadzenie w 
dniu 25 października referendum, 
które — w wypadku pozytywnym — 
oznaczać będzie przekazanie, w pew­
nym zakresie, władzy lokalnym dyg­
nitarzom baskijskim, pochodzącym 
z wyboru.

Na takie rozwiązanie nie godzi się 
najbardziej bojowa organizacja ter­
rorystyczna ETA, która chce odstra­
szyć społeczeństwo od udziału w re­
ferendum, a tym samym odrzucić 
proponowaną przez rząd hiszpański 
formulę o autonomii.

“Należy przypuszczać, że terroryści 
nie będą czekali długo z akcją zastra­
szania”— mówią obserwatorzy, któ­
rzy przewidują rychłe nasilenie dzia­
łań terrorystycznych.

Podwyżki 
w Urzędach 
Federalnych

Washington. (UPI) — Prez. Carter 
ogłosił propozycję podniesienia płac 
3.5 milionom pracownikom federal­
nym o 7%.

We wcześniej opracowanym budże­
cie prezydent prosił o 5% podwyżki.

Nowa decyzja związana jest ze wzra­
stającą inflacją, przekraczającą spo­
dziewany stopień.

Jeżeli kongres zgodzi się z propo­
zycją, 1.4 miliona pracowników cy­
wilnych oraz 2.1 miliona federalnych 
pracowników wojskowych zacznie 
otrzymywać wyższe wypłaty począ­
wszy od 1 października.

Kongres ma 30 dni na wyrażenie 
zgody lub zaproponowanie podwyżek 
w wy sokości 10.41%, zalecanych przez 
członków rządu.

Przeciętna pensja pracowników fe­
deralnych przy 7 procentowych pod­
wyżkach podniesie się do $18,190 ro­
cznie.

Nawet jeśli kongres zgodzi się z 
podniesieniem pensji tylko o 7%, pra­
cownicy najniżej płatni uzyskają pod­
wyżki 9.89 procentowe, ponieważ są 
oni “grupą, która najbardziej odczu­
wa inflację”.
.Kilka tysięcy pracowników znajdu­

jących się na górze listy płac, nie 
otrzyma żadnej podwyżki, zgodnie z 
ograniczeniem nałożonym przez kon­
gres, które nie zezwala na przekro­
czenie $47,500 rocznie.

F. Castro 
Atakuje U.S.

Chwali Moskwę
Havana, Kuba. (UPI) — Wczoraj­

sze przemówienie Fidela Castro, 
otwierające spotkanie szczytowe 95 
krajów niezaangażowanych, zaszoko­
wało i obraziło wielu ze zgromadzo­
nych gości.

Prez. Josef Broz Tito, jeden z za­
łożycieli ruchu, który powstał w 
1961 roku oskarżył Kubę o dążenie 
do przychylania się na stronę sowiec­
ką, mimo że założeniem ruchu była 
całkowita niezależność od U.S. i blo­
ku sowieckiego.

Castro wystąpił z przemówieniem, 
które nie tylko spowodowało szok 
niemal wszystkich uczestników, ale 
doprowadziło do opuszczenia sali po­
siedzeń przez przedstawicieli U.S., 
Egiptu i Chin.

Ostry atak na Stany Zjednoczone 
i oskarżenia obejmujące próbę zabi­
cia go, doprowadzenie do kryzysu 
na Bliskim Wschodzie, umyślne nie 
dopuszczenie do rozwoju krajów za­
cofanych gospodarczo zmusiły Wayne 
Smith’a (zaproszonego na konferen­
cję w charakterze obserwatora dyplo­
matycznego) co wyjścia.

Najbardziej “zadziwiającą” czę­
ścią przemówienia było przyznanie 
głębokich powiązań między Kubą a 
Sowietami.

Castro nie tylko otwarcie chwalił 
Moskwę za jej pomoc dla jego kraju, 
ale także przekonywał, że Kuba “win­
na jest Sowietom socjalistyczną soli­
darność i przyjaźń” za pomoc, jaką 
otrzymała w czasie gdy U.S. “nałoży­
ło na nią dziką blokadę ekonomicz­
ną”.

W dalszej części przemówienia Ca­
stro nazwał porozumienie z Camp 
David “Rażącą zdradą sprawy arab­
skiej i Palestyńczyków”, żądając, aby 
kraje niezaangażowane ukarały Kair 
“przynajmniej pewnymi sankcjami”.

W swym obraźliwym przemówieniu 
kubański lider nieustannie atakował 
Chiny, oskarżając je o próby “zni­
weczenia konferencji i pokłócenia 
przedstawicieli państw niezaangażo­
wanych”.

“Wolność” w Iranie
Teheran. (UPI) — Władze irańskie 

zamknęły biura agencji prasowej As­
sociated Press i dziennikarzom tej 
agencji nakazały opuszczenie Iranu. 
Rzecznik prasy zagranicznej w rzą­
dzie irańskim Ali Behzadnia powie­
dział przedstawicielowi irańskiej agen­
cji prasowej Pars, że biura AP za­
mknięto z powodu “publikowania fał­
szywych doniesień i ... z innych 
powodów, ujawniononych przy okazji 
wcześniejszego wydalenia korespon­
dentów zagranicznych”.

Sensacyjna Płyta 
o Europie Milczącej 
(PWE) — Pod tytułem “L’Europe 

du silance”, wydawnictwo Demo- 
stene, wydało album z dwu płyt, 
zawierający dokumenty z historii 
Europy Wschodniej od początku 
Ii-ej wojny światowej. Jeden z tek­
stów — przemówienie Lenina — 
sięga nawet do r. 1917. Około 30 
osobistości pochodzących ze wszy­
stkich niemal krajów Europy Wscho­
dniej naświetla wypadki jakie mia­
ły miejsce na tym obszarze od 
1939 r. aż do naszych dni. Mówią 
postacie historyczne: Stalin, Hitler, 
De Gaulle, Kennedy. Mówią poli­
tycy, pisarze, filozofowie... \

Polska jest reprezentowana na 
tych dwóch płytach bądź zbiorowo: 
apel Powstania Warszawskiego, 
świadectwa z wypadków na Wy­
brzeżu (1970), bądź indywidualnie. 
Znajdujemy tam analizy kardyna­
ła Wojtyły, obecnego Papieża. Wy­
powiada się Adam Michnik, Piotr 
Jegliński (przedstawiciel krajowe­
go pisama “Spotkania”) oraz . . . 
były szef Bezpieki o zbrodniach 
“stalinowskich”.

Biura Ludowe 
Zamiast 

Ambasad
Tripoli (UPI). — Dla Uczczenia 10 

rocznicy objęcia władzy w Libii przez 
zręcznego fanatyka Moammara Kha- 
dafy jego poplecznicy przekształcili 
ambasady libijskie w wielu stolicach 
w tzw. “biura ludowe”, które mają 
oznaczać przejęcie władzy przez lud.

Libijczycy, głównie studenci i ro­
botnicy żyjący za granicą, utworzyli 
“komitety ludowe”, które przejęły 
gmachy ambasad i funkcje personelu 
dyplomatycznego m.in. w Washing­
tonie, w Londynie, w Rzymie, w Ate­
nach i na Malcie.

Protesty dyplomatów libijskich po­
traktował Khadafy, jako “ujawnienie 
przepaści istniejącej pomiędzy ma­
sami libijskimi i ich ambasadami, 
a także faktu, że w ambasadach tych 
nadal byli zatrudniani zwolennicy 
obalonego reżymu (króla Idrisa) że 
i wśród pracowników dyplomatycz­
nych rządził nepotyzm i ekstrawa­
gancja”.

W Rzymie rzecznik bojówki, która 
obsadziła ambasadę libijską powie­
dział, że “przekształcona ona zo­
stała z biurokratycznej przeszkody 
na drodze do spełnienia aspiracji na­
rodu w komitet ludowy, który po­
twierdzi i zabezpieczy prawa ludu”.

Przejęcie ambasad zbiegło się z od­
wołaniem ambasadorów z Rzymu i 
z Valetty oraz z wyjazdem na urlop 
ambasadora w Atenach. Nie ma do 
tej pory żadnych wiadomości o prze­
kształceniu ambasad libijskich w Pa­
ryżu, Bonn, Madrycie i w innych 
stolicach zachodnio-europejskich, ale 
rzecznik “komitetu ludowego” w 
Washingtonie powiedział, że i gdzie­
indziej nastąpią takie same zmiany.

Inspiracja do tych zmian przyszła 
wprost od Khadafy’ego. “Nasz rewo­
lucyjny przywódca powiedział, że wła­
dza, bogactwo i siła winny być w 
rękach ludu” — oświadczył kierownik 
bojówki libijskiej w Atenach.

“Prawda” Oskarża
Moskwa (NYT) — Sowiecka “Praw­

da” oskarżyła prasę irańską o poda­
wanie “wszelkiego rodzaju zmyślo­
nych wiadomości i isynuacji” — 
oszczerczych w stosunku do Związku 
Sowieckiego i marksistowskiego re­
żymu w Afganistanie. Reżym ten 
m.in. praM irańska oskarża o dą­
żenie do zlikwidowania islamu.

Wydawca Aresztowany
Cagliari (NYT) — Na Sardyńskim 

lotnisku Olbia aresztowany został 
wydawca znanego tygodnika zacho- 
dnio-niemieckiego “Der Spiegel” — 
Rudolf Karl Augstein, w którego ba­
gażu znaleziono 1.4 uncji marijuany.

Tomaszkiewicz 
Honorowym 
Posłem
$20,240.86 Zebrano 
Na Kolegium Związkowe

Washington, (koresp. wł.) — 38 
Sejm ZNP zakończył swą pracę w pią­
tek, 31 sierpnia, po godz. 2-ej po 
południu. Ostatnia sesja była poświę­
cona sprawozdaniom komitetów. Spo­
ro czasu zajęły debaty nad popraw 
kami praw i ustaw, rozpoczęte w 
czwartek. Poprawki referowali kolej­
no: przewodniczący Specjalnego Ko­
mitetu Praw i Ustaw (międzysejmo- 
wego) sędzia Franciszek Sulewski, 
oraz przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Praw i Ustaw, b. dyr. Jan 
Ziemba z Indiana.

Sejm zniósł postanowienie, że pra­
cownik biur ZNP kandydujący na 
stanowisko w Zarządzie Centralnym 
musi wziąć bezpłatny urlop na 90 
dni przed sejmem.

Postanowiono utworzyć Przedsej­
mowy Komitet Młodzieżowy. Doma­
gała się tego przewodnicząca sejmo­
wego Komitetu Młodzieżowego Irena 
Przysiężna z Gminy 6. Jej wniosek 
poparł prezes ZNP Alojzy Mazewski. 
Uznanie Dla Tomaszkiewicza

Na wniosek wiceprzewodniczącego 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajk Może 
Kosztować 

Miliony
Minneapolis. (UPI) — Mediatorzy 

federalni dążą do przyśpieszenia za­
kończenia 8-tygodniowego strajku, 
który wstrzymał przewóz zboża wzdłuż 
wszystkich portow na jeziorze Su­
perior.

Niektórzy z nich ostrzegają pized 
stratami, które mogą wynieść miliony 
dolarów, jeśli robotnicy nie powrócą 
natychmiast do pracy.

Zebrane zboże zalega farmy w ta­
kiej ilości, że brak miejsca na prze­
chowywanie doprowadza do zniszczeń 
zbóż pozostawionych na świeżym po­
wietrzu.

Negocjator wyznaczony przez prez. 
Cartera do wzięcia udziału w rozmo­
wach między 8 kompaniami zbożo­
wymi a związkiem pracowników, 
odłożył spotkania na okres świąteczny 
z postanowieniem przybycia do Min­
neapolis dzisiaj.

Wayne Horwitz powiedział, że po 
powrocie zamierza użyć "nowych 
metod i sposobów” aby nakłonić skłó­
cone strony do zawarcia porozu­
mienia.

Robotnicy domagają się podniesie­
nia płac do sumy wyrównującej wzrost 
kosztów utrzymania.

Kompanie nie są skłonne do ustą­
pienia.

Horwitz powiedział, że w pewnym 
punkcie rozważono możliwość zasto­
sowania aktu Taft-Hartleya, na mocy 
którego strajkujący byliby zmuszeni 
do powrotu do pracy.

Pomysł ten został jednak zarzucony 
a federalny mediator nie chcial ujaw­
nić swego nowego planu “prowadzą­
cego do rozwiązania "—jak powiedział.

Tymczasem komisarz rolnictwa z 
Minnesoty, Mark Seetin przestrzegł, 
że przedłużanie strajku może dopro­
wadzić do strat sięgających nie milio­
nów lecz miliardów dolarów.

Stanowy ekonomista do spraw rol­
niczych, Robert Lunt podzielił jego 
opinię.

Egzekucja w Chinach
Pekin (NYT) — W Pekinie został 

rozstrzelany 43-letni Li Bendong ska­
zany na śmierć za zgwałcenie, a na­
stępnie zamordowanie przy użyciu 
młotka, 26-letniej kobiety. Cały jego 
proces był pokazywany w telewizji, 
a rozprawa apelacyjna była dostępna 
dla publiczności, ponieważ do niedaw­
na zbrodnie pospolite były starannie 
ukrywane przed społeczeństwem.
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Antypolski Spisek III Rzeszy 
z Bolszewicką Rosją

JOL XWW8 a-k k

'!>;:

Z Okazji podpisania przez Trzecią Rzeszę i Sowiety paktu 
Ribbentrop-Mołotow (23 sierpnia 1939), ustalającego nowy roz­
biór Polski, paryska “Illustration” opublikowała fotografię, 
na której Stalin wymienia uścisk ręki z Ribbetropem w 
Moskwie.

1Z listopada 1940. hitlerowcy witali uroczyście bolsze­
wika Mołotowa w Berlinie.

1

Wysłannik Stalina Mołotow w serdecznej rozmowie z przed 
stawicielem Hitlera, Ribbentropem. w listopadzie <940 r. w 
Berlinie.

, Zapisy w Szkole
Im. H. Sienkiewicza

Wakacje dobiegają końca, dzieci 
nasze z utęsknieniem czekają na 
pierwsze dni nauki w polskiej szkole 
im. H. Sienkiewicza. Zapiszmy je 
więc w dniu 8 września, w godzinach 
od 9 do 11 rano w gmachu szkoły, 
4940 W. 13th st. w Cicero.

Zarząd Kola Rodzicielskiego, kie­
rowniczka szkoły i grono nauczyciel­
skie powita Państwa, odpowie na na­
suwające się pytania.

Wszelkie informacje w związku z 
nauką i zapisami udzielane będą 
również telefonicznie: 581-1275, 
562-0756 lub 964-2349.

Jesienne Kursy 
Języka Angielskiego
Bezpłatne kursy języka angielskiego 

dla mieszkańców p<>łnocno-zachodniej 
części iiiasta będą odbywać się na 
jesieni w siedzibie Zjednoczonej Pol­
sko-Amerykańskiej Rady (UPAC), 
mieszczącej się przy 2905 N. Mil­
waukee Ave.

Zajęcia prowadzone będą od ponie­
działku do czwartku w godz. od 6 do 8 
wieczorem w klasach dla początkują­
cych i zaawansowanych.

Zapisy na kursy odbędą się 4, 5 i 6 
września w godzinach od 6 do 8 wie­
czorem u p. Pawła Dudy.

Lekcje
Języka Angielskiego
Zapisy na lekcje języka angielskie­

go, organizowane przez dom społeczny 
Northwestern University Settlement, 
mieszczący się przy 1400 W. Augusta 
Blvd, odbędą się we wtorek, środę i 
czwartek, 4, 5 i 6 września w godz. 
od 9 do 11 rano i od 7 do 8:30 wie­
czorem.

Lekcje odbywać się będą w dwóch 
klasach: dla początkujących i dla 
zaawansowanych. W czasie zajęć 
uczniowie przygotowywani będą także 
do egzaminu państwowego, obowiązu­
jącego przy przyjmowaniu obywatel­
stwa amerykańskiego.

Lekcje języka angielskiego prowa­
dzone będą przez doświadczonego na­
uczyciela, który stosując najbardziej 
praktyczne metody nauczania umożli­
wia poznanie języka angielskiego w 
stosunkowo krótkim czasie. Ilość 
uczniów w klasach ograniczona. Za­
jęcia odbywać się będą w godzinach 
rannych i wieczorowych.

Zapisy Do Szkoły
Im. I. J. Paderewskiego 

w Niles
Zapisy na rok szkolny 1979-80 do 

wszystkich klas szkoły postawowej 
im. J. Paderewskiego oraz do klasy 
specjalnej — dla niemówiących po 
polsku i do przedszkola, odbędą się 
w sobotę, 8 września w godz. od 1 do 
3:30 po poł. w gmachu szkoły Our 
Lady of Ransom, 8300 N. Green Wood, 
Niles Zajęcia szkolne rozpoczną się 
tego samego dnia w tych samych go­
dzinach.

Bliższe informacje w związku z 
nauką i zapisami udzielane również 
będą telefonicznie 698-3549 ; 825-7059; 
965-5675.

W. Wróblewski, prez. Koła Rodź.

Trudności z Urzędem 
Podatkowym

Ludzie którzy mają problemy z 
urzędem Podatkowym (Internal Re­
venue Service) mogą zwrócić się do 
Biura Rozwiązywania Problemów tej­
że instytucji (IRS Problem Resolution 
Office), znanym pod skrótem PRP.

Zadaniem PRP jest udzielanie po­
mocy w sytuacjach w których podat­
nik nie zdołał uzyskać zadowalających 
u sług w normalnym trybie. Trudno­
ści mogą być najróżniejszej natury, 
od otrzymywania rachunków, które 
się już dawno zapłaciło, do nieotrzy- 
mywania należnych zwrotów.

PRP przydziela zwykle jedną oso­
bę do każdej sprawy i często udaje się 
załatwić wszystko w przeciągu kilku 
dni.

Podkreśla się, ze podatnicy powinni 
najpierw zwracać się do właściwych 
instancji normalną drogą, a do PRP 
tylko w przypadkach, których inaczej 
załatwić się nie da.

W przeciwnym razie PRP zostanie 
zasypane masą problemów i stanie się 
bezużyteczne. Aby uzyskać dostęp do 
PRP należy zatelefonować do IRS 
Taxpayer Assistance i poprosić o PRP.

Różnica Poglądów
Jerozolima (UPI) — Główny rabin 

izraelski Szlomo Goren doznał 
“wstrząsu,” gdy dowiedział się, że 
różni się w poglądach na sprawę 
oddania przez Izrael okupowanych 
ziem arabskich z innym głównym 
rabinem Ovadia Yosefem.

Rabin Goren jest zdania, że na 
mocy tradycyjnego prawa żydowskie­
go “nie wolno oddawać nawet skraw­
ka ziemi Izraela,” natomiast rabin 
Yosef uważa, że należy te ziemie 
zwrócić wzamian za “prawdziwy 
pokój.”

“Musimy uczynić wszystko, co w 
naszej mocy, aby położyć kres wojnie. 
Konsultowałem w tej sprawie mężów 
uczonych w Piśmie (Tora) i wszyscy 
zgadzają się z moją opinią” — powie­
dział Yosef.

Jest on zdania, że nie jest to pro­
blem do rozstrzygnięcia przez orto­
doksów religijnych, ale wyłącznie 
przez władze państwowe.

Pmski Warsztai Naprawy An

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszan) Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Biura Prawne
Jew a Rokacza
Adwokat mówiący pc poi Aj zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY 
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okręgu 
13 ZNP odbędzie się w czwartek, 6 
września w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. o godz. 7 wiecz. Będzie 
to przyjęcie dla nowowybranej komi- 
sarki.

Są ważne sprawy do załatwienia, 
delegatki proszone są więc o liczne 
przybycie.

Kazimiera Pytel, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka

Zebranie Gr. 712 ZNP
Zebranie Towarzystwa Obrona Pol­

ski, Grupa 712 ZNP odbędzie się we 
wtorek, 4 września w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee, o godz. 7 wiecz.

E. Grysztar, prez.
J. Armatys, sekr. prot.

Zebranie Gr. 5 ZNP
Zebranie Klubu Chicago, Grupa 5 

ZNP odbędzie się 4 września (wtorek) 
w sali pod adresem 3420 N. Long Ave.

A. Gęsior, prez.
J. Zientara, sekr. prot.

Zebranie
Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Towarzystwa Białego Orła odbędzie 
się w piątek, 7 września br. w sali 
Weteranów, 4800 S. Wood, o godz. 
7:30 wiecz. Sekretarka fin. Józefa 
Maj przyjmować będzie składki od 
godz. 7.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. Nasi delegaci na konwen­
cję podzielą się z nami wiadomościa­
mi i wrażeniami.

Frank Goryl, prez.; Walter Tokarz, 
koresp.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne po wakacyj­
ne posiedzenie we wtorek, 4-go wrze­
śnia, o 8 wiecz. w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków olicz- 
ne przybycie.

Będzie na tym posiedzeniu przed­
stawiony kapelan naszej Grupy.

S. Bogobowicz, prezes; S. Paco- 
cha, sekr. prot.

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

4625
SIZES 8-18

Couldn't be EASIER-just two 
main parts for this slim shaping 
with the new soft shoulder 
pleats. Stitch it up now in linen, 
dacron blend, neat knits.

Printed Pattern 4625: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 234 yards 
45-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,' Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CA1AL0G. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog 
130-Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts .. $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies .. $1.50

® Henryk Sienkiewicz

I Pan
I Wołodyjowski
72 (Ciąg Dalszy)

Tegoż samego dnia nawa ruszyła w drogę. Dziwno było z 
największym nieprzyjacielem za jedno wiosło imać, z jednej 
misy ochłapy jeść, których by psi u nas jeść nie chcieli, 
jedno tyraństwo znosić, jednym powietrzem dychać, razem 
cierpieć, razem płakać. .. Płynęliśmy po Hellesponcie, a 
potem po Archipelagu... Insula tam przy insuli, a wszystko w 
mocy tureckiej... Oba brzegi takoż... świat cały!. .. Ciężko 
było. W dzień znój niewypowiedziany. Słońce tak pali, że aż 
woda zda się od niego płonąć, a kiedy owe blaski poczną drgać 
i skakać na fluktach, rzekłbyś: deszcz ognisty pada. Pot się z 
nas lał, a język przysychał nam do podniebienia. . . W nocy 
zimno kąsało jak pies... Pociechy znikąd— nic, jeno strapienie, 
żal za utraconym szczęściem, strapienie i mordęga. Słowa tego 
nie wypowiedzą.. . W jednej ostoi, już na ziemi greckiej, 
widzieliśmy z pokładu one sławne ruinas świątyń, które jeszcze 
Graeci starożytni wznieśli. . . Kolumna stoi tam przy kolumnie, 
jakoby ze złota, a to marmur tak pożółki od starości. Widać 
zaś dobrze, bo to na wzgórzu nagim i niebo tam jako turkus... 
Potem pożeglowaliśmy naokoło Peloponezu. Dzień szedł za 
dniem, tydzień za tygodniem, myśmy z Dydiukiem słowa do 
siebie nie rzekli, bo jeszcze hardość i zawziętość mieszkała w 
naszych sercach... Ale poczęliśmy z wolna kruszeć pod ręką 
bożą. Z trudu i zmienności aury grzeszne cielsko jęło nam 
prawie odpadać od kości; rany surowcem zadane gnoiły się 
na słońcu. W nocy modliliśmy się o śmierć. Co się zdrzemnę, 
to słyszę, jako Dydiuk mówi: “Chryste pomyłuj! Swiataja 
Preczystaja, pomyłuj! daj umerty!” On też słyszał i widział, 
jakom ja do Bogarodzicielki i jej Dzieciątka ręce wyciągał. . . 
A tu jakoby wiatr morski urazę z serca zwiewał. . . Coraz 
mniej, coraz mniej. .. W końcu, jakem nad sobą płakał, tom i 
nad nim płakał. Jużeśmy też oba spoglądali na siebie inaczej... 
Ba! poczęliśmy sobie świadczyć. Jak na mnie przyszły poty i 
śmiertelne znużenie, to on sam wiosłował: jak na niego, to ja... 
Przyniosą misę, każdy uważa, żeby i drugi miał. Ale patrzcie 
acaństwo, co to natura ludzka! Po prostu mówiąc, miłowaliśmy 
się już, ale żaden nie chciał tego pierwszy powiedzieć... 
Szelma w nim była, ukraińska dusza!... Dopieroż kiedyś 
okrutnie nam było źle i ciężko, a mówili w dzień, że nazajutrz 
spotkamy się z wenecjańską flotą. Żywności też było skąpo i 
wszystkiego nam żałowali prócz bicza. Przyszła noc: jęczymy z 
cicha i — on po swojemu, ja po swojemu — modlimy się jeszcze 
żarliwiej; patrzę ja przy świetle miesiąca, aż jemu łzy ciurkiem 
na brodę lecą. Wezbrało mi serce, więc mówię: “Dydiuk, toć 
my z jednych stron, odpuśćmy sobie winy”. Jak to usłyszał — 
miły Boże! — kiedy chłopisko nie ryknie, kiedy się nie zerwie, 
aż łańcuchy zabrzękły. Przez wiosło padliśmy sobie w ramiona, 
całując się i płacząc.. . Nie umiem rzec, jakeśmy się długo 
trzymali, bo tam już i pamięć nas odeszła, jenośmy się trzęśli 
ode łkania.

Tu przerwał pan Muszalski i coś koło oczu palcami prze­
bierać począł. Nastała chwila ciszy, jeno zimny wiatr północny 
poświstywał między bierwionami, a w izbie ogień syczał i 
świerszcze grały. Za czym pan Muszalski odsapnął i tak dalej 
prawił:

— Pan Bóg, jako się okaże, pobłogosławił nas i łaskę 
swoją okazał, ale na razie gorzko przypłaciliśmy ów braterski 
sentyment. Oto trzymając się w objęciach poplątaliśmy tak 
łańcuchy, żeśmy ich odczepić nie mogli. Przyszli dozorcy i 
dopiero nas rozczepili, ale kańczug więcej godziny świstał nad 
nami. Bito nas nie patrząc gdzie. Popłynęła krew ze mnie, 
popłynęła z Dy diuka, pomieszała się i poszła jednym strumie­
niem w morze. No! nic to! stare dzieje. . . na chwałę bożą!. ..

Od tej pory nie przyszło mi do głowy, że ja od Samnitów 
pochodzę, a on chłop białocerkiewski, niedawno uszlachcon. I 
brata rodzonego nie mógłbym więcej miłować, jakom jego 
miłował, choćby też i nie był uszlachcon, jedno by mi było — 
choć wołałem, że był. A on, po staremu, jako niegdyś nienawiść, 
tak teraz miłość oddawał z nawiązką. Taką już miał naturę. ..

Nazajutrz była bitwa. Wenecjanie rozegnali naszą flotę na 
cztery wiatry. Nasza galera, potrzaskana srodze z kolubryn, 
zataiła się przy jakowejś pustej wysepce, po prostu skale z 
morza sterczącej. Trzeba ją było reperować, a że żołnierze 
poginęli i rąk brakło, musieli nas rozkuć i siekiery nam dać. 
Jakośmy tylko na ląd wysiedli, spojrzę na Dydiuka, a u niego 
już to samo w głowie, co u mnie. “Zaraz?” — pyta mnie. 
“Zaraz!” — mówię i nie myśląc dłużej, w łeb Czubaczego; 
wtem on samego kapitana. Za nami inni jako płomień! W 
godzinę skończyliśmy z Turkami, potem zładziliśmy jako tako 
galerę i siedli na nią bez łańcuchów, a Bóg miłosierny kazał 
wiatrom przywiać nas do Wenecji.

O żebranym chlebie dostaliśmy się do Rzeczypospolitej. 
Podzieliłem się z Dydiukiem podjasielską substancją i oba 
zaciągnęliśmy się znowu, żeby za nasze łzy i naszą krew 
zapłacić. Podczas podhajeckiej Dydiuk poszedł na Sicz do Sirki, 
a z nim razem do Krymu. Co tam wyrabiali i jak znaczną 
uczynili dywersję, o tym acaństwo wiecie.

W czasie powrotu Dydiuk, syt zemsty, od strzały poległ. 
Ja ostałem i teraz oto, ilekroć łuk naciągam, czynię to na jego 
intencję, a żem tym sposobem nieraz już duszę jego uradował, 
na to świadków w tej zacnej kompanii nie braknie.

Tu znowu umilkł pan Muszalski i znów słychać było tylko 
poświst północnego wiatru i trzaskanie ognia. Stary wojownik 
utkwił wzrok w płonące kłody i po długim milczeniu tak skończył:

— Był Nalewajko i Łoboda, była chmielnicczyzna, a teraz 
jest Dorosz; ziemia z krwi nie osycha, kłócim się i bijem, a 
przecie Bóg posiał w serca nasze jakoweś semina miłości, 
jeno że one jakoby w płonnej glebie leżą i dopiero gdy je łzy a 
krew podleje, dopiero pod uciskiem i pod kańczugiem pogań­
skim, dopiero w tatarskiej niewoli niespodziane wydają frukta.

— Cham chamem! — rzekł nagle budząc się pan Zagłoba.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?
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Sprawozdanie
Prezesa Mazewskiego

Echa 38 Sejmu ZNP

WI

* w1

Reprezentacja Związku Narodowego Polskiego na Cmentarzu Narodowym Arlington 
po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. Od lewej: skarbnik Edward Moskal, 
dyr. Janina Kozmor, wicecenzor Leopold Ciastoń, kom. Okr. 2 Viktoria Mocarsky, dyr. 
Alicja Nahormek, dyr. Mieczysław Odrobina, sekr. gen. Władysława Kubiak, prezes Alojzy 
Mazewski, cenzor Hilary Czaplicki, wiceprezes Józef Gajda, wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
komisarka Okr. 6 Angela Turochy, dyr. Emil Kolasa, komisarz Okr. 12 Roman Kołpacki i ko- 
misarka Okr. 3 Helena Piotrowski.

1

Komitet Mandatów 38 Sejmu ZNP, urzędował w Washing­
tonie przed otwarciem Sejmu. Od lewej: Stefania Gafkowska, 
Gm. 73; Aniela Turochy, Gm. 71; przewodniczący Komitetu 
Piotr Baryluk, Gm. 26; Władysława Janiszewska, Gm. 15 i 
Józef Michałojko, Gm. 64.

Uchwały i Zalecenia
38 Sejmu ZNP

Washington, D.C. (kor. wł.) — Po­
ranna sesja w środę (szósta) była po­
święcona sprawozdaniom członków 
Zarządu Centralnego.

Powołanego do złożenia sprawozda­
nia prezesa Alojzego Mazewskiego 
Izba powitała przez powstanie i długi­
mi oklaskami. Prezes zwrócił uwagę 
posłow i posłanek na pisemne spra­
wozdanie, rozesłane wcześniej, zawie­
rające przeszło 70 stronic. Nie będzie 
czytał tego sprawozdania, lecz przy­
pomni najważniejsze zagadnienia, ja­
kie miał do rozwiązania.

Rozliczne obowiązki prezesa ZNP, 
mówił Mazewski, można podzielić na 
dwie grupy: administracyjną i patrio- 
tyczno-społeczną. Do pierwszej grupy 
należą sprawy rozwojowe, finansowe, 
oraz załatwianie codziennych spraw 
organizacyjnych.

Podstawą wszelkich poczynań są fi­
nanse. W okresie ostatnich czterech 
lat majątek Związku wzrósł o $13,422,- 
910 do sumy $160,871,595. Nadwyżka 
tak zw. “unassigned funds” wzrosła z 
$9,283,261 (1 czerwca 1975 r.) do 
$12,348,879 (1 czerwca 1979 r.). Wska­
źnik wypłacalności wynosi 108.4 proc., 
co jest korzystne dla organizacji, po­
nieważ przekracza znacznie wymaga­
nia prawa, ustalające wskaźnik na 105 
proc.
Korzystne Inwestycje

Prezes Mazewski przypomniał, że 
gdy 12 lat temu objął stanowisko 
szefa Administracji ZNP około 27 mi­
lionów doi. było zainwestowanych w 
niskroprocentowych bondach (3 i 3.5 
proc.). Od tego czasu, za zgodą Ko­
mitetu Inwestycyjnego, sprzedał ze 
stratą znaczną część tych bondów, bo 
za przeszło 8 milionów, inwestując 
uzyskane sumy w wysokoprocento­
wych bondach.

W krótkim okresie pokryto stratę i 
obecnie ZNP ma znacznie większe do­
chody, bo 5.8 proc., gdy cztery lata 
temu wynosiły one 5.1 proc., a 12 lat 
temu jeszcze mniej.

W poprzednim czteroleciu dochody 
inwestycji wyniosły $27,437,004, w 

ostatnim czteroleciu $32,641,848, wzrost 
o$5,204,844.

Mimo ogromnych wysiłków, zaini­
cjowania nowych polis ubezpieczenio­
wych, przeprowadzania kursów dla 
organizatorów i sekretarzy finanso­
wych, oraz nagród za zapisywanie 
członków, Związek w okresie czterolet­
nim stracił około 11,000 certyfikatów. 
Nie znaczy to, że stracił 11,000 człon­
ków.

Strata tej ilości ceftyfikatów nie jest 
winą Zarządu, lecz wszystkich, bo Za­
rząd sam nie może zwiększyć członko­
stwa bez pomocy działaczy i działa­
czek w terenie.

Nie jesteśmy zadowoleni z sytuacji 
na odcinku członkostwa, ale w po­
równaniu z innymi bratnimi organiza­
cjami ZNP nie wygląda źle. Inne 
organizacje polonijne tracą od 4 do 14 
proc, członkostwa rocznie, gdy ZNP 
traci 1 proc. Na przeszło 100 organiza­
cji bratniej pomocy działających w 
Stanach, 72 proc, traci członkostwo, 
tylko 28 proc, wykazało pewien wzrost 
członkostwa.

Sytuacja na tym odcinku ulegnie po­
prawie, gdy w każdym osiedlu polonij­
nym znajdzie się przynajmniej jeden 
“apostoł” (mężczyzna lub kobieta) 
związkowy, który skupi wokół siebie 
ludzi dobrej woli i rozwinie działalność 
organizacyjną.

Zarząd nie zasypiał sprawy człon­
kostwa. Oprócz nowych certyfikatów i 
innych wysiłków, podniósł dywidendy 
i podniesie je znowu, gdy to będzie 
możliwe.

Zarząd chce stworzyć oddziałowe 
biura w największych ośrodkach polo­
nijnych w kraju. Nie uczynił tego do­
tąd, ponieważ brak było odpowiednich 
ludzi do prowadzenia tych biur, a nasze 
komputery również nie był gotowe do 
przyjęcia nowych zadań. Szkolenie 
odpowiedniego personelu wymaga 
czasu i kosztuje. Stulecie będzie dobrą 
okazją do zainicjowania lokalnych 
biur ZNP w terenie.

Nowa siedziba ZNP, mimo krytyki 
ze strony niektórych środowisk, pod­
niosła prestiż ZNP. Kierowcy i pasa­
żerowie milionów samochodów prze­
jeżdżających autostradą Eden widzą 
wspaniały gmach naszej organizacji.

W okresie czteroletnim straciliśmy 
dyrektorów: Józefa Dancewicza i Sta­
nisławę Nieder, ludzi oddanych orga­
nizacji. Ich miejsce zajęli; Adela Na­
hormek i Mitchell Jeglijewski.

Minutę milczenia uczono pamięć ś.p. 
dyr. Józefa Dancewicza i ś.p. dyr. 
Stanisławy Nieder.

Sporą część sprawozdania prezes 
Mazewski poświęcił Kolegium Zwią­
zkowemu, które przeżywa ciężki kry­

zys finansowy, spowodowany w części 
małą liczbą studentów. Zarząd Cen­
tralny, niezależnie od Rady Szkolnej i 
Administracji Kolegium, podjął szereg 
inicjatyw, by zachęcić młodzież do 
zapisywania się na studia w Kolegium, 
oraz zebrać fundusze.

W ciągu czterolecia z kasy ZNP 
przekazano na utrzymanie Kolegium 
Związkowego w Cambridge Springs, 
Pa. $920,000. Po dodaniu do tej sumy 
komisowego z hipotek realnościowych, 
stypendiów, dochodu ze sprzedaży 
kartek świątecznych i darów nadesła­
nych do biur Związkowych, Kolegium 
w czteroleciu otrzymało $1,911,124.

Prezes Mazewski cyframi odparł 
zarzuty, że “Chicago” nie popiera Ko­
legium. Jest wręcz przeciwnie. Syn 
prezesa Mazewskiego skończył Kole­
gium, a “Chicago” przeprowadziło 
szereg akcji zbierania funduszów 
(koncerty i bankiety), które w cztero­
leciu przyniosły $106,060.33. Po dodaniu 
do tej sumy $69,886.25 przekazanych 
przez zmarłych niedawno Stanisława 
Piątkiewicza i jego siostrę Adelę Piąt- 
kiewicz, “Chicago” zebrało na Kole­
gium $175,926.58. Więcej niż jakikol­
wiek inny ośrodek.

Mimo wysiłków, Kolegium posiada 
deficyt blisko $700,000. Gydby ZNP nie 
zwiększył dotacji z komisowego od 
hipotek realnościowych, niedobór fi­
nansowy Kolegium wyniósłby $930,- 
985.25.

W ostatnim roku adademickim w 
Kolegium było 178 studentów “peł­
nych” i 40 “part time”. Wśród nich 
było 81 członków ZNP, a 29 studentów 
uczyło się języka polskiego. Trudności 
przeżywa nie tylko nasze Kolegium, 
ale wszystkie uczelnie prywatne w 
Stanach.

Działalność Polityczna i Społeczna

Równolegle z pracą administra­
cyjną, prezes ZNP prowadzi żywą 
działalność polityczną i społeczną. 
Wiele czynności na tym odcinku wiąże 
się ze stanowiskiem prezesa Kongresu 
Polonii, jakie zajmuje.

Nie można jednak tych obowiązków 
rozdzielać. ZNP realizuje swoje pa­
triotyczne i polityczne cele razem z 
innymi organizacjami polonijnymi za 
pośrednictwem Kongresu Polonii.

Prezes przypomniał wiele akcji i 
osiągnięć w tej dziedzinie, o których 
“Związkowy” pisał poprzednio, a więc 
o interwencji u prez. Cartera, by 
powołał do Komisji “Holocaust” Pola­
ka oraz takich sprawach jak stara­
nia o wydanie przez Pocztę U.S.A, 
znaczka z podobizną Pułaskiego (o- 
trzymaliśmy pocztówkę), starania by 
nas policzono w czasie spisu ludności 
(dotąd nie uwzględniano drugiego, 
trzeciego i dalszych pokoleń polskiego 
pochodzenia), przeprowadzenie w 
Kongresie ustawy o opiece medycznej 
dla polskich weteranów, interwencje 
w Departamencie Stanu na rzecz opo­
zycji w Polsce, popieranie Radia Wol­
na Europa itd.

Prezes wspomniał o niedawnej wi­
zycie całej Dyrekcji ZNP w Białym 
Domu, o tym, że jako prezes Kongresu 
i ZNP został wyznaczony przez Pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych do 
delegacji na inwestyturę Ojca Sw. Ja­
na Pawła II.

Prezes Mazewski zakończył swe ob­
szerne sprawozdanie stwierdzeniem, 
że lubi pracę, jaką wykonuje, choć 
pochłania ona siedem dni w tygodniu, 
oraz podziękowaniem cenzorowi Hila­
remu Czaplickiemu i wszytkim człon­
kom Zarządu Centralnego, zarządom 
Grup i Gmin, komisarzom i komi- 
sarkom za współpracę i życzliwe usto­
sunkowanie się do niego oraz jego 
poczynań.

Prezes wyraził żal, że zasłużony dla 
organizacji komisarz Okr. 9 Aleksan­
der Kopczyński postanowił nie kandy­
dować.

“Wejdźmy w drugie stulecie, apelo­
wał Prezes, w jedności, budujemy, a 
nie niszczmy”.

Prezes podziękował za wyrozumia­
łość małżonce Florentynie, którą Izba 
powitała przez powstanie. Przedstawił 
córkę Marylyn. Izba nagrodziła pre­
zesa Mazewskiego powstaniem i dłu­
gimi oklaskami.

Sprawozdanie Wiceprezesa

Wiceprezes Józefa Gajda podkreślił, 
że jako wiceprezes Zarządu Central­
nego pełnił obowiązki przewodniczące­
go Komitetu Młodzieży i Sportu. Do 
jego obowiązków należało organizowa­
nie turniejów kręglarskich, turniejów 
golfowych — oraz kursów instruk­
torskich sportu i młodzieży, kursów 
instruktorskich kultury, oraz zjazdów 
młodzieżowych.
Dalsze Sprawozdania

Wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
powołując sie na wydrukowane spra­

wozdanie podkreśliła, że przede wszy­
stkim swoje obowiązki, jako prze­
wodnicząca Komitetu Oświaty, łączyła 
z obowiązkiem rozdziału stypendiów.

Stypendia otrzymuje w pierwszym 
rzędzie młodzież kształcąca się w Ko­
legium Związkowym. Wydział Oświaty 
udziela jednak stypendiów także mło­
dzieży kształcącej się w innych szko­
łach. Wydział administruje także fun­
duszem stypendialnym “S. James 
Scholarship Fund”.

Wiceprezeska wspomniała, że do jej 
obowiązków należy też przygotowanie 
i organizowanie obchodów Konstytucji 
3 Maja, nadzór biblioteką oraz preze­
sura Stow. Dobroczynności.

Sprawozdanie Wiceprezeski przyjęto 
z uznaniem.

Sekretarz, gen. Władysława Kubiak 
podkreśliła, że zgodnie z zaleceniem 37 
Sejmu przeanalizowała działalność 
całego biura, oraz metod i sposobów 
pracy każdego działu. Obecnie w za­
sadzie biuro pracuje już systemem 
komputerowym, a tylko częściowo 
starym systemem IBM. Sekretarz Ku­
biak odesłała posłów i posłanki do 
drukowanego sprawozdania, jak też 
wyraziła podziękowanie sekretarzom 
finansowym za współprace.

Sprawozdanie zostało przyjęte z 
uznaniem.

Skarbnik Edward Moskal powiedział 
że w okresie sprawozdawczym na po­
lecenie Komitetu Wykonawczego zaj­
mował się także sprawami realnościo- 
wymi, po ustąpieniu poprzedniego kie­
rownika tego działu.

Od statniego Sejmu w biurze skarb­
nika wprowadzono zmiany i reformy 
celem sprawniejszego obsługiwania 
członków. Skarbnik odbył też liczne 
podróże na różne uroczystości związko­
we, a w szczególności także brał udział 
w obchodach 35-lecia Bitwy o Monte 
Cassino we Włoszech i był na audiencji 
u Ojca Świętego Jana Pawła II.

Sprawozdanie zostało przyjęte z 
uznaniem.

Wobec tego, że sprawozdania wszy­
stkich dyrektorów są wydrukowane w 
książce, Sejm zwolnił ich od składania 
ustnych sprawozdań.

Zgodnie z wymogami formalnymi, 
Sejm uchwalił przyjęcie sprawozdań 
wszystkich urzędników z uznaniem! 
’Najważniejszą sprawą w każdej or­
ganizacji bratniej pomocy są nowi 
członkowie. Na apel przewodniczącej 
Komitetu Rozwoju, ustawiła się długa 
kolejka posłanek, którzy wręczali pre­
zesowi Mazewskiemu aplikacje. Genia 
Gunther wrączyła aplikacje na sumę 
ubezpieczeń ponad $50,000, a posłanka 
Tuchewicz aplikację swego wnuka, 
który ma zaledwie 4 dni. W imieniu 
posłanek, komisarka Okręgu 3, Helena 
Piotrowska, wręczyła kwiaty byłej 
ganizatorce Wiktorii Pietkiewicz, któ­
ra obecnie ma 83 lat i przez większość 
życia pracowała dla Związku.

(j.kr.)

W czwartek Sejm zajął się sprawą 
Kolegium Związkowego. Przewodni­
czący Przedkonwencyjnego Komitetu 
Kolegium Związkowego, poseł Tade­
usz Swigonski z Gminy 36 (Nanti­
coke, Pa.) złożył obszerne sprawo­
zdanie. Komitet przeprowadził in­
spekcję wszystkich budynków na te­
renie Kolegium i stwierdził, że więk­
szość z nich wymaga mniejszych, lub 
większych remontów i napraw! Przy­
puszczalny koszt przeprowadzenia 
tych napraw sięgnie sumy ponad 
$30,000.

Zasadnicze problemy Kolegium 
sprowadzają się do: zmniejszenia się 
liczby studentów i wzrostu kosztów 
prowadzenia instytucji z powodu in­
flacji.

W r. 1968 Kolegium liczyło 630 stu­
dentów, a ilość ta spadła w jesien­
nym terminie 1978 r. do 209! Od tego 
czasu następuje powolny, ale stały 
wzrost studentów i już w jesiennym 
terminie 1979 zarejestrowało się do­
tychczas 224 studentów i liczba ta 
ulegnie zwiększeniu przed początkiem 
roku szkolnego.

Zarówno fakultet, jak i personel 
administracyjny składają się z ludzi 
oddanych Kolegium i pracujących z peł­
nym poświęceniem. Ze względu je­
dnak na to, że wynagrodzenia w Ko­
legium są niższe od przeciętnych wy­
nagrodzeń w kolegiach publicznych, 
następują częste zmiany personalne, 
co odbija się ujemnie na pracach 
instytucji.

Komitet podkreślił, że większość 
personelu nauczającego i administra­
cyjnego pozostaje w Kolegium przez 
lojalność i przywiązanie do tej uczelni 
związkowej. Zmiany jednak wśród

Zapisy Do Szkoły 
im. E. Plater 

w Mount Prospect
Dodatkowe zapisy do im. Emilii 

Plater szkoły i harcerstwa odbędą się 
w sobotę, 8 września, w godz. od 11 
rano do 2 po poł. W tym też dniu roz­
poczynają się normalne lekcje. Szkoła 
mieści się przy 603 W. Lonnquist 
Blvd., w Mt. Prospect.

Dla informacji szkoła im. Emilii 
Plater posiada: przedszkole, osiem 
klas szkoły postawowej, gimnazjum, 
klasy dla dzieci nie mówiących po 
polsku oraz kurs języka polskiego dla 
dorosłych.

Lekcje prowadzone będą w każdę 
sobotę, w godz. od 11:30 do 2 po poł. 
W ciągu roku dzieci będą brały udział 
w występach artystycznych, organi­
zowany przez p. Leśniaka i innych 
nauczycieli.

Przy szkole jest dobrze zorganizo­
wane harcerstwo. Zbiórki harcerskie 
będą odbywać bezpośrednio po- 
lekcjach. Wszelkie dodatkowe infor­
macje udzielane są telefonicznie: 
775-9725 p. D. Schneider lub 459-6736 
p. E. Matej.

Zebranie Klubu 
Par. Niedomice

Zebranie Klubu Parafii Niedomice 
odbędzie się w niedzielę, 9 września 
o godz. 3 po poł. w sali pod adresem 
3858 W. Diversey.

Członkowie oraz sympatycy klubu 
proszeni są o liczny udział w zebraniu.

B. Bysiek, prez.
J. Kieć, sekr. prot.

personelu i zmniejszająca się do nie­
dawna liczba studentów wpływają na 
poczucie niepewności także wśród 
młodzieży.

Opłaty na naukę w Kolegium są 
niższe, niż przeciętne w podobnych, 
innych instytucjach, co powinno za­
chęcać rodziców do wysyłania dzieci 
do Kolegium. Opłaty za naukę wy­
noszą $2,200 rocznie, utrzymanie i 
mieszkanie $1,728, inne opłaty $200. 
co łącznie stanowi sumę $4,128 dla 
studenta z pełnym utrzymaniem.

Około 70% studentów w Kolegium 
otrzymuje jednak mniejszą lub więk­
szą pomoc finansową. Członkowie ze­
społu pieśni i tańca “Kujawiaki” 
otrzymują rocznie stypendia w sumie 
$500. Są także liczne inne stypendia.

Kolegium zamyka każdy rok finan­
sowy pewnym deficytem, który je­
dnak w ostatnich dwóch latach jest 
mniejszy. Kolegium posiada także za­
dłużenie wobec rządu oraz z tytułu 
pożyczki hipotecznej w Z.N.P.

W konkluzji raportu Komitet wysu­
nął następujące rekomendacje:

1. Zwiększenie subsydiów dla Kole­
gium.

2. Podjęcie rozmów i innymi grupa­
mi etnicznymi, w pierwszym rzędzie 
słowiańskimi, celem skłonienia ich do 
wysyłania ich młodzieży do Kole­
gium i zasilania go finansowo.

3. Przekształcenie programu Kole­
gium w kierunku położenia większego 
nacisku na studia techniczne.

4. Stworzenie stałego komitetu zaj­
mującego się Kolegium, który perma­
nentnie prowadziłby studia i wysuwał 
odpowiednie propozycje reform.

W skład Komitetu, poza przewodni­
czącym Tadeuszem Swigońskim,

Wśród uchwalonych zaleceń Komi­
tetu Budżetowego i Finansów znajduje 
się również podwyżka płac dla człon­
ków i członkiń Zarządu Centralnego 
oraz cenzora i wicecenzora. Sprawa 
ta wywołała żywą dyskusję.

Ogromna większość posłów i posła­
nek zgodziła się z motywami Komi­
tetu, który zwrócił uwagę na inflację. 
Najwyżsi urzędnicy Związku w ciągu 
czterech lat nie mieli podwyżki. W tym 
okresie inflacja każdego roku wyno­
siła od 7 do 13 proc. Siła nabywcza 
uposażenia urzędników Związku 
zmniejszyła się więc prawie o jedną 
trzecią. Po tych wyjaśnieniach, Izba 
sejmowa jednomyślnie uchwaliła za­
lecenia Komitetu.

Wynagrodzenie dla cenzora pod­
niesiono z $10,000 do $13,000 rocznie, 
wicecenzora z $3,000 do $4,000, pre­
zesa z $50,000 do $65,000 rocznie, 
wiceprezesów z $20,000 do $26,000 rocz­
nie, sekretarza gen. z $24,000 do 
$31,200 rocznie, skarbnika z $24,000 
do $31,200 rocznie.

Dyrektorzy z Chicago z $200 do 
$260 miesięcznie, dyrektorzy spoza 
Chicago z $175 od $225 miesięcznie, 
komisarze i komisarki z $115 do $150 
miesięcznie.

Nie podniesiono wydatków repre­
zentacyjnych, które wynoszą: $300 
miesięcznie dla cenzora i $400 dla 
prezesa.

Ustalono zwrot kosztów za oficjalne 
podróże w sprawach organizacyjnych 
w wysokości 20 centów za milę, dietę 
$50 dziennie i koszt pokoju hotelo­
wego. Apelowano do Zarządu o przy­
znanie odpowiednich podwyżek pra- 
cowniczkom i pracownikom biur 
związkowych.

♦ * *

Przewodnicząca Komitetu Nomina­
cyjnego, b. dyr. Katarzyna Dienes, 
w swym sprawozdaniu podała do 
wiadomości, że kandydatka na wice­
prezeskę Józefa Wawrzyniak wyco­
fała swoją kandydaturę.

Kandydatura J. B. Włodkowskiego 
na wicecenzora została odrzucona, 
ponieważ nie miał wymaganej ilości

wchodzili: Anna Rychlicka, Gm. 54 
(Detroit), sekretarka, Felix Hujarski, 
Gm. 6, Garfield Heights, Ohio, Ed­
mund Krzon, Gm. 78 Uniontown, Pa., 
Stanley Gruszka, Gm. 152, Water­
bury, Conn. (j.p.) 

podpisów. Również została odrzucona 
kandydatura Josepha A. Kane na 
skarbnika, ponieważ w okresie od 
poprzedniego Sejmu nie był dele­
gatem do Gminy ani nie piastował 
żadnego urzędu w Grupie.

W trakcie sprawozdania Komitetu 
Nominacyjnego, W. Dolęgowski wy­
cofał swoją kandydaturę na prezesa.

♦ ♦ ♦

Mity umierają powoli. Od 1965 r. 
ZNP płacił Wydawnictwom Związko­
wym $20,500 miesięcznie za skład, 
druk i wysyłkę swego oficjalnego 
organu “Zgoda”. Wówczas korpora­
cja Wydawnictw zarabiała na wyda­
waniu “Zgody”.

Mijały lata, place drukarzy, "mai- 
lerów” i innych pracowników wzra­
stały, cena papieru także, a “Postal 
Service”, choć nie potrafi doręczyć 
gazety na czas, co rok lub dwa pod­
nosi opłaty pocztowe. Ponieważ blisko 
100,000 egzemplarzy “Zgody” dwa 
razy w miesiącu wysyła się pocztą, 
każda podwyżka opłaty zwiększa po­
ważnie koszta.

Mimo to panowało przekonanie u 
braci związkowej, że Wydawnictwa 
otrzymują za dużo za wydawanie 
“Zgody”. Nie protestowano jednak 
zbyt głośno, uważając to za “sub­
wencję” dla “Dziennika Związkowe­
go”. Od dawna podnosiły się nieśmiałe 
glosy, że może jest odwrotnie, że 
Wydawnictwa nie miałyby $60,000 
deficytu (w ub. roku), gdyby nie do­
kładały do druku i wysyłki “Zgody”.

Wreszcie obecnie, komitety przed­
sejmowe, szczególnie Komitet Bu­
dżetu i Finansów, wglądnął w sprawę 
i przekonał się, że Wydawnictwa do­
kładają do druku i wysyłki “Zgody”. 
Wobec tego podniesiono zapłatę za 
wydawanie “Zgody” (dwa razy w mie­
siącu) do $28,883 miesięcznie. Bóg 
zapłać! (j.kr.)

Szkoły Dla Dziewcząt 
i Chłopców

Sześć żeńskich zgromadzeń zakon­
nych prowadzi obecnie w Polsce 
osiem szkół dla dziewcząt, w tym sie­
dem liceów ogólnokształcących i 
jedną zasadniczą szkolę gastrono­
miczną. W szkołach tych uczy się 
ogółem 1,387 dziewcząt.

Spośród zakonów męskich szkołę 
męską prowadzą tylko Pijarzy (Kra­
ków) a zasadniczą szkolę zawodową 
Salezjanie (Oświęcim).

Trudności Kolegium Związkowego
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
W'eekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30c

Spadek Zaufania Do Unii
Różne unie usiłują nadal występować bojo­

wo, ale powinny zastanowić się nad groźnym 
dla nich zjawiskiem spadku zaufania do unii 
ze strony zarówno szerokich kół społeczeństwa, 
jak i ze strony unistów. Badania Gallupa wy­
kazały, że zaufanie do unii znajduje się 
obecnie na najniższym w ciągu ostatnich 43 
lat poziomie.

Charakterystyczne jest jednak, że opinia pub­
liczna uważa zorganizowany świat pracy za 
mniej groźny dla przyszłości kraju niż dwa 
inne czynniki, a mianowicie przemysł i rząd.

W ujęciach procentowych Gallup ustalił, że 
55 procent badanych aprobuje działalność unii, 
ale jest to spadek o cztery procent w po­
równaniu do wyników podobnych badań w 1978 
r. Procentowy spadek zaufania do unii zazna­
cza się od 1957 r., skoro wówczas badani 
aprobowali unie w 76 procentach. W tegorocz­
nych badaniach 33 procent odpowiedzi były 
nieprzychylnych dla unii, co też jest wzrostem, 
bo rok temu tego typu odpowiedzi było 31 
procent.

Rzecznik centrali unijnej AFL-CIO wyraził 
się bardzo krytycznie o wynikach badań Gal­
lupa, zarzucając temu centrum badania opinii 
publicznej pogoń za reklamą w prasie. “Nie 
sądzę, aby badania coś znaczyły 43 lata temu 
czy też obecnie”, powiedział zgryźliwie Al 
Zack, czym jednak nie może przesłonić bez­
spornego faktu, iż Instytut Gallupa bardzo 
trafnie mierzy i ujawnia nastroje społeczeń­
stwa.

Z badań Gallupa wynikają i inne interesu­
jące nastawienia społeczeństwa. Oto 61 pro­
cent badanych opowiedziało się przeciw upraw­
nieniom strażaków i policjantów do strajko­
wania. 50 procent badanych nie chce strajku 
nauczycieli.

Niekorzystne dla zorganizowanego świata 
pracy wyniki badań Gallupa zostały w pew­
nym sensie przesłonięte przez inny badania, 
a mianowicie dotyczące zagrożenia przyszłości 
kraju przez wielki przemysł i wielki rząd. 
43 procent badanych obawia się wielkiego 
rządu, a 28 procent wielkiego przemysłu.

Dwie Rezolucje ONZ
Wielki konflikt polityczny, jaki zarysował 

się tak wyraźnie ostatnio na tle sprawy Pa­
lestyńczyków, a w skrajnym swoim przejawie 
doprowadził do ustąpienia z urzędu amery­
kańskiego ambasadora w ONZ, Andrew Young, 
ma swoje źródła w dwóch rezolucjach tej 
międzynarodowej organizacji, oznaczonych nu­
merami 242 i 338. Arabowie chcą wzmocnić 
te rezolucje w sensie wprowadzenia do nich 
postanowień formułujących konieczność za­
pewnienia Palestyńczykom samodzielności pań­
stwowej.

Rada Bezpieczeństwa przyjęła 11 listopada 
1967 r. rezolucję 242, której główną ideą 
jest nakłonienie Arabów, aby uznali istnienie 
Izraela wzamian za wycofanie się Izraela z 
arabskich obszarów, okupowanych w wyniku 
“błyskawicznej wojny” w czerwcu 1967 r. 
Rezolucja ta została wypracowana przez 
ambasadorów Anglii, Stanów Zjednoczonych 
i Sowietów.

Problem wycofania wojsk izraelskich był 
wyjątkowo drażliwy, gdyż Arabowie, popie­
rani przez Moskwę, chcieli wprowadzenia do 
tej rezolucji nakazu całkowitego opuszczenia 
obszarów arabskich przez wojska okupacyjne 
Izraela, zaś z drugiej strony Izrael, popiera­
ny przez Stany, wyraził chęć zatrzymania pew­
nych obszarów. Osiągnięto jednak kompromis, 
ponieważ chodziło o to, aby podjąć kroki 
na rzecz poszukiwania formuł dla rozwiąza­
nia zadawnionego konfliktu politycznego na 
Środkowym Wschodzie.

I w sprawie istnienia Izraela jako niepod­
ległego państwa zastosowano w rezolucji uję­
cie wysoce dyplomatyczne. Ta cześć rezolucji 
242 mówi ogólnie o prawie ‘każdego państwa” 
w rejonie Środkowego Wschodu do życia w 
pokoju w ramach bezpiecznych i uznawanych 
granic. Problem Palestyńczyków znajduje się 
w rezolucji w ujęciu nie jaskrawym, gdyż 
mówi się w niej o “problemie uchodźców”, 
który powinien być “rozwiązany sprawiedli­
wie”. Arabowie szczególnie naciskają, aby ten 
fragment rezolucji został zastąpiony bardziej 
wyraźnym postanowieniem.

Uchodźcy palestyńscy opuścili Izrael, gdy 
powstało to państwo w 1948 r. Ale rezolucja 
nie precyzuje, że chodzi tu o uchodźców Pa­

lestyńczyków, a natomiast ogranicza się do 
pojęcia “the refugee problem”. Toteż Arabo­
wie, szczególnie zaś PLO (Palestine Liberation 
Organization), naciskają, aby wprowadzić do 
nowej rezolucji, że to “Palestyńczycy” powinni 
mieć prawo “samostanowienia, narodowej nie­
podległości i suwerenności nad Palestyną”. 
Izrael widzi w takim sformułowaniu podstawy 
dla powstania samodzielnego państwa Pales­
tyńskiego, gdy okupowane obecnie obszary 
zostaną zwolnione spod kontroli Izraela.

Gdy doszło do wybuchu nowego konfliktu 
zbrojnego z państwami arabskimi w 1973 r., 
Rada Bezpieczeństwa ONZ uchwaliła 22 paź­
dziernika 1973 r. rezolucję 338, wzywającą 
wojujące strony do zawarcia zawieszenia bro­
ni, jak też natychmiastowego wprowadzenia 
w życie rezolucji 242, aby w rokowaniach 
doprowadzić do “sprawiedliwego i trwałego 
pokoju na Środkowym Wschodzie”. Wykonanie 
i tej rezolucji zawisło w próżni, choć odbyła 
się konferencja pokojowa w Genewie w gru­
dniu 1973 r. z udziałem Izraela, Egiptu, Jor­
danii, Stanów Zjednoczonych i Sowietów oraz 
Generalnego Sekretarza ONZ.

Zagadnienie wycofania wojsk Izraela zostało 
podjęte przez ówczesnego Sekretarza Stanu, 
Henry Kissingera, któremu udało się nakłonić 
Izrael do wycofania się z pewnych obszarów 
Egiptu i Syrii, choć większość okupowanych 
obszarów arabskich pozostała nadal pod kon­
trolą Izraela.

Dalsze inicjatywy Sekretarza Gen. ONZ, Kur­
ta Waldheima, nie przyniosły wyników, a chciał 
on uaktywnić konferencję genewską. Blokował 
sprawę głównie problem dopuszczenia na tę 
konferencję przedstawicielstwa PLO, na co 
nalegało Ogólne Zgromadzenie ONZ, gdy Izrael 
sprzeciwiał się temu z całą stanowczością.

Ostatnio, po skutecznych zabiegach dyplo­
matycznych Washingtonu, Rada Bezpieczeń­
stwa zgodziła się na odroczenie głosowania 
do września w sprawie najnowszej rezolucji, 
dotyczącej Palestyńczyków. Ale jest to jednak 
przewlekanie sprawy. Zostanie ona znowu pod­
jęta i można wątpić, czy polityka amerykańska 
obroni swoje stanowisko, wyrażające się po­
pieraniem bez przekonania Izraela w kwestii 
palestyńskiej.

“Barbarism”
W ten sposób określił amerykański amba­

sador w Narodach Zjednoczonych, Andrew 
Young, lotnicze i artyleryjskie ataki Izraela 
na tereny Libanu. “Żadne polityczne cele nie 
mogą usprawiedliwiać tego barbarzyństwa” 
— powiedział Young w Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ, której przewodniczył w okresie sierpnia.

Stanowisko Washingtonu w sprawie ataków 
Izraela na Liban jest jednoznacznie potępia­
jące. Izrael natomiast wywodzi, że zmuszony 
jest nrzprowadzać ataki, choć ginie w nich 
jest przeprowadzać ataki, choć ginie w nich 
przed wypadami na pograniczne tereny izrael­
skie terrorystów palestyńskich z Libanu.

Washingnton nie zgadza się z taktyką Izrae­
la. O przeprowadzaniu wypadów komandosów 
na osiedla i obozy uchodźców palestyńskich 
na terenie Libanu, Young powiedział jasno:

“Nie możemy zgodzić się z polityką wojsko­
wą Izraela na terenie Libanu, jaka ujawniła 
się w ostatnich miesiącach. Jest ona błędna 
i nie do przyjęcia przez mój rząd”.

>m jest skomplikowany zarówno dla

stosunków amerykańsko-izraelskich, jak i dla 
całości sytuacji na Środkowym Wschodzie. 
Izrael bowiem zajmuje nieustępliwą postawę.

W czasie debaty w Radzie Bezpieczeństwa 
ambasador Izraela, Yehuda Blum, oświadczył, 
że jego kraj ma prawo atakować bazy PLO 
oraz punkty na terenie Libanu, skąd podej­
mowane są terrorystyczne wyprawy Palestyń­
czyków przeciw Izraelowi. Blum stwierdził 
też, że Izrael będzie nadal podejmował kwe­
stionowane tak silnie przez Washington ataki 
na tereny Libanu.

Wypowiedział się w Radzie Bezpieczeństwa 
i ambasador Libanu, Ghassan Tueni, który wzy­
wał, aby podjęte zostały nowe kroki dla stwo­
rzenia z południowego Libanu “strefy pokoju”, 
ale bezpieczeństwo nie może być przywrócone 
“bez całkowitego wycofania się Izraela z tere­
nów libańskich”.

Dodać tu trzeba, że na terenach tych peł­
nią służbę oddziały ONZ. Już 10 żołnierzy 
różnej narodowości poniosło śmierć w tej służ­
bie i istnieją opinie, że niektóre kraje mogą 
wycofać z Libanu swoje kontygenty.

wyjaśnia, w wy-

Budzenie się ducha przeszłości roz­
nieca wrodzone okrucieństwo, obja­
wiające się w wewnętrznych stosun­
kach. Wypadki kamieniowania i naj­

0 Restytucję Praw 
Najjaśniejszej Rzplitej

Pólnocno-Amerykańskie Studium Spraw Polskich w Ann Arbor, Mich, 
rozesłało tekst przemówienia Ziembińskiego, wygłoszonego z okazji 35-let- 
niej rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie w dniu 31 lipca 1979.

Wojciech Ziembiński przemawiał w imieniu Ruchu Obrony Praw Czło­
wieka i Obywatela w Polsce, a w przemówieniu oświadczył co następje:

Żołnierzom Polski Podziemnej, żoł­
nierzom, którzy od września 1939 roku 
stawiali czoło Niemcom i Rosjanom.

Walczyliśmy z obu okupantami. Na­
ród Polski drogo płaci za wolność. 
Wojna pochłonęła 6 milionów ofiar, 
obywateli polskich.

Na gruzach Warszawy legło kilka­
naście tysięcy żołnierzy i prawie 200 
tysięcy ludności miasta nieujarzmio- 
nego i nigdy nie pokonanego.

Stajemy przed Panteonem chwały 
Narodu Polskiego, przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza, przed Grobem, 
który okupanci niszczyli, ale zniszczyć 
nigdy nie będą w stanie.

Przejeżdżały tędy wraże czołgi nie­
mieckie. Inne niegodne ręce zdjęły 
tablice z pól bitewnych pierwszej 
Wojny Światowej i wojny polsko- 
rosyjskiej 1919-1920 roku. Domagamy 
się przywrócenia tych tablic, upa­
miętniających chwałę oręża polskiego 
(oklaski).

Rodacy! Stoimy tutaj i składamy 
nasz skromny dar: polskie naręcza 
polnych kwiatów, wieńce. Na szar­
fach napisy: żołnierzom Polski Pod­
ziemnej Kontynuatorzy Idei Niepod­
ległości. Powstańcom Warszawy — 
Młodzież Polska.

Te oto wieńce złożyliśmy tu w po­
czuciu całej wielkości chwili, albo­
wiem testament żołnierzy Polski 
Walczącej nie został spełniony (okla-

Wojciech Wasiutyński

Historyczny Wrzesień
Wydarzenia od 24 sierpnia 1939, 

kiedy podpisany został pakt Stalina 
z Hitlerem, do 17 września 1939, kiedy 
wojska sowieckie wkroczyły do Polski 
a prezydent i rząd schronili się do 
Rumunii, były końcem systemu wer­
salskiego, końcem rozdziału historii 
Europy, który otworzyło orędzie pre­
zydenta Wilsona w 1917 r.

Od spotkania ministrów spraw za­
granicznych Ameryki, Anglii i Sowie­
tów w Moskwie w 1943 r., na którym 
przesądzono podział Europy środko­
wej na strefy okupacyjne wschodnią 
i zachodnią, wyłaniać się zaczął no­
wy system jałtański.

Jeżeli wypadki sprzed 40 lat, skon­
centrowane dokoła podstawowej daty 
1 września —- wybuchu drugiej wojny 
światowej, stanowiły koniec rozdziału 
historii Europy, to stanowiły także 
koniec rozdziału historii Polski. Ten 
rozdział trwał krótko, tylko 20 lat, 
ale miał znaczenie większe niż nie­
jedno stulecie w dziejach narodu.

Ten okres uratował miejsce narodu 
polskiego w Europie, przerwał i od­
wrócił germanizację ziem zachod­
nich. Z trzech zaborów, pięciu syste­
mów prawnych, stworzył na nowo 
jedno społeczeństwo, dzielnicowość, 
poczucie obcości między zaborami 
przetworzył w zwykły regionalizm. 
Urzeczywistnił powszechne naucza­
nie, odtworzył polskie uniwersytety 
i instytucje kulturalne, wprowadził 
opiekę społeczną i służbę zdrowia. 
Dal masom bezpośrednie i równe pra­
wo wyborcze. Zmniejszył dystans 
między klasami. Idealne i mętne po­
jęcie Polski “Winkelrieda narodów” 
zastąpił twardą rzeczywistością woj­
ska i policji, administracji politycz­
nej i gospodarczej, sądów, samorzą­
dów, wyborców, zamachów, walk po­
litycznych, odbudowy i rozbudowy. 
Wydał jedno pokolenie Polaków wy­
chowanych w niepodległości, wolnych 
od wielu kompleksów niewoli, i przy­
kładających w późniejszym czasach 
miarę niepodległości do rzeczywisto­
ści politycznej.

Gdyby nie było tego dwudziesto­
lecia, gdyby, dajmy na to, bolszewicy 

nie czarną farbą zachodnich afiszów 
filmowych, malowanie sloganów 
wziętych z Koranu. Ta święta księga, 
bogata w treść tak obfituje w sprzecz­
ności, że można w niej wyszperać 
cytaty na wszystkie okazje.

JJVN1
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sq zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Co Zrobić Ze Zlotem 
Amerykańskim?

NOWY DZIENNIK — Nie mamy 
na myśli złota przechowywanego w 
Fort Knox. Ten drogocenny dzisiaj 
metal (powyżej 300 dolarów za uncję) 
stanowi strategiczną rezerwę Stanów 
Zjednoczonych. Powinna ona być 
używana tylko w nadzwyczajnych 
okolicznościach. Niedawno skarb 
amerykański sprzedawał pewne 
ilości złota na licytacji w celu 
podniesienia kursu dolara. Były to 
jednak stosunkowo niewielkie ilości i 
— jak się zdaje — zostały odkupione, 
gdy rynek walutowy wrócił do równo­
wagi.

Co poza tym można nazwać zło­
tem amerykańskim? Przewaga tech­
niczna Stanów Zjednoczonych stopnio­
wo maleje. Niemcy Zachodnie i Ja­
ponia potrafią produkować większość 
towarów amerykańskich tej samej 
jakości i za niższą cenę. Ameryka 
utrzymała jeszcze swoją pozycję w 
dziedzinie komputerów i niektórych 
urządzeń elektronicznych, szczegól­
nie militarnych. I to jest prawie 
wszystko, co zdołał obronić czołowy 
jeszcze nie tak dawno przemysł ame­
rykański.

Ale jest jeszcze jedna gałąź pro­
dukcji — nieprzemysłowej — w której 
Stany Zjednoczone utrzymały nie­
wątpliwą przewagę. Dość niespodzie­
wanie dla wielu polityków (pocho­
dzących przeważnie z wielkich miast) 
jest nią produkcja rolna. Farmer 
amerykański może produkować dużo 
w dobrym gatunku i stosunkowo 
tanio.. Świat potrzebuje coraz więcej 
produktów rolnych — z Rosją na 
czele — i Ameryka jest jednym z 
kilku krajów, który może je dostar­
czyć. A więc to jest w tej chwili 
prawdziwe złoto amerykańskie.

Niestety, gospodarujemy nim bez 
planu. Każdy może kupić, ile mu 
się podoba, na giełdzie zbożowej, wy­
bierając chwilę, gdy ceny są najniż­
sze. Formalnie Departament Rol­
nictwa ma w tym pewien głos, ale 
sam nie posiada żadnego planu, *jak 
wykorzystać tę wyjątkową koniunk­
turę na zboże, soję i paszę.

Najprostszym wyjściem byłoby 
oczywiście stworzenie kartelu rol­
nego państw posiadających nadwyżki 
zbożowe, na wzór OPEC. Ale to jest 
niemożliwe, skoro polityka amery­
kańska stawia na liberalizację handlu 
międzynarodowego.

Można jednak — i naszym zdaniem 
należy — regulować bardziej celowo 
obroty tym drogocennym towarem. 
Gdyby np. rząd rozszerzył sieć elewa­
torów zbożowych i decydował w ten 
sposób o cenie i dacie sprzedaży 
płodów rolnych za granicą, wtedy 
otrzymalibyśmy dużo więcej za to 
prawdziwe złoto amerykańskie. A 
może nawet moglibyśmy zawierać 
umowy z OPEC-em — zboże za naftę.

Tu jednak można oczekiwać pro­
testów ze strony pięknoduchów. Nie 
wolno handlować głodem! Można by 
wprawdzie i ten postulat uwzględnić, 
sprzedając taniej tym którzy naraw- 
dę są głodni i nie mają czym płacić. 
Ale na razie nikt o tym nie myśli i 
płacimy bajońskie ceny za naftę, a 
otrzymujemy stosunkowo niewiele za 
prawdziwe złoto amerykańskie.

Niewygasły Krater
DZ. POLSKI, Detroit — Budzi się 

z przyczajenia w wiekowej drzemce 
i zieje wzmożonym ogniem nienawi­
ści. Muzułmanie, którzy liczą obecnie 
700 milionów, od układu palestyńskie­
go silniej niż przedtem zespoleni w 
wojnie świętej przeciwko Zachodowi, 
rozporządzają nową potężną bronią: 
ropą naftową.

W walce, która już jest w toku — 
nie ma się co łudzić! — już się osten­
tacyjnie odżegnują od giaurów. Córka 
premiera Husseina po powrocie z 
Londynu, gdzie studiowała ekonomię 
polityczną, wyrzekła się stylu życia 
i mody europejskiej, przyodziała 
ubiór miejscowy, owinęła, jak jej ro­
daczki, wielkim, czarnym szalem.

Już i Egipt przyłącza się do bojkotu. 
Studenci uniwersytetu w Kairze żąda­
ją zniesienia kursów mieszanych. Je­
dna ze studentek 
wiadzie korespondenta amerykań­
skiego, że ubierając się po europej­
sku przejmuje się coś z obyczaju 
zachodniego. Tradycyjny strój muzuł­
mański zobowiązuje. Sposób ubiera­
nia się to kwestia tożsamości, za­
znacza się nim odmienną osobowość.

Za tym idą ekscesy, jak smarowa-

dzikszych kar cielesnych stały się 
procederem legalnym.

Siły inspirowane fantyzmem kieru­
ją się do koncentrowania ataku na 
chrześcijańsko-klasyczną cywilizację 
Zachodu. Epoka to ciekawa, nikt nie 
pizeczy, ale życie w ciekawych epo­
kach bywa nie do wytrzymania.

ski).
Ostatni dowódca sił zbrojnych w 

Kraju, generał “Niedźwiadek” Leo­
pold Okulicki, który poległ na obcej 
ziemi, zamordowany w Moskwie w 
1946 roku, 19 stycznia wydał ostatni 
rozkaz, który teraz odczytuję:

“Żołnierze, daję Wam ostatni roz­
kaz. Dalszą swą pracę i działalność 
prowadźcie w duchu odzyskania peł­
nej niepodległości Państwa Polskiego 
i ochrony ludności polskiej przed 
zagładą. Starajcie się być przewodni­
kami narodu i realizatorami niepod­
ległości Państwa Polskiego. W tym 
działaniu każdy z Was musi być dla 
siebie dowódcą” (oklaski).

Polacy! Przemawiam w imieniu 
Ruchu Obrony Praw Człowieka i Oby­
watela w Polsce, Ruchu, który od kilku 
lat podejmuje jawne działania na rzecz 
pełnej restytucji praw Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej (oklaski).

Wolność jest rzeczą najcenniejszą. 
Niepodległości, wolności i całości 
Rzeczpospolitej przyrzekamy Wam, 
żołnierzom Polski Podziemnej, strzec 
i kontynuować Wasze dzieło, póki 
żyjemy.

(Tłum śpiewa “Jeszcze Polska nie 
zginęła).

(W tekście mogą być niewielkie 
Wędy, gdyż został on odtworzony 
z nadesłanej z Kraju taśmy magneto­
fonowej).

zwyciężyli pod Warszawą w r. 1920, 
to nikt by się nie upomniał o Polskę 
w r. 1945, jak nie upomniał się o 
Ukrainę, nie byłoby PRL tylko pro­
wincja rosyjska, dwujęzyczna, z woj­
skiem z innych stron imperium, ze 
skolektywizowaną ziemią i zepchnię­
tym w podziemia Kościołem. Naród 
polski byłby na drodze do utracenia 
swojej odrębności historycznej.

Tak więc najistotniejsze elementy 
dzieła dwudziestolecia niepodległości 
przetrwały. Wiele jednak skończyło 
się przed 40 laty nie tylko niepodle­
głość państwa.

Polska powersalska, albo wersal- 
sko-ryska, była wynikiem kompromi­
su dążeń historycznych. Od strony 
zachodniej parta była na nowej, dwu­
dziestowiecznej zasadzie etnograficz­
nej. Na tej zasadzie odzyskała za­
pomniany przez Polskę historyczną 
Śląsk i dostęp do morza przez Kaszu­
by. Od strony wschodniej opierała 
się na zasadzie praw historycznych i 
przewagi cywilizacyjnej.

Zachodnia część Polski należała do 
Europy środkowej pod względem go­
spodarki, obyczaju, uświadomienia 
obywatelskiego. Wschodnia część 
Polski należała do Europy Wschod­
niej, geograficznie, społecznie, gospo­
darczo.

Gdyby Polska nie straciła bytu pań­
stwowego w końcu XVIII wieku i 
przetrwała w granicach historycz­
nych przez wieki XIX i XX, zapewne 
zasymilowałaby lud litewski, białoru­
ski i ruski, wtapiając je w jeden na­
ród polski. Rozbiory przekreśliły tę 
.możliwość. W latach pierwszej woj­
ny światowej nie było już mowy o od­
budowie Pierwszej Rzeczypospolitej.

Druga Rzeczpospolita władała zie­
miami w różnym stopniu mieszany­
mi narodowościowo. Być może, gdyby 
trwała w swych granicach jako pań­
stwo niepodległe do wieku XXI, zasy­
milowałaby znaczną część ludności 
ziem wschodnich. Wrzesień 1939 te 
możliwości przekreślił na zawsze i 
przesądził o jednolitym, jednonaro- 
dowościowym kształcie Polski. Pol­
ska była także kompromisem czy for­
mą przejściową między wiejską szla- 
checko-chłopską społecznością a no­
woczesnym państwem uprzemysło­
wionym. W r. 1939 z rolnictwa żyło 
dwie trzecie ludności, obecnie tylko 
jedna czwarta. Nie ma ziemiaństwa 
i wielkomieszczaństwa. Procent ludzi 
z wykształceniem wyższym wzrósł 
wielokrotnie.

Klęska wrześniowa zostawiła wśród 
Polaków pewien osad, którego mogła 
nie zostawić, a który odzywa się jesz­
cze wciąż. Wobec zagrożenia bolsze­
wickiego w r. 1920 powstał rząd jedno­
ści narodowej do którego weszły 
wszystkie stronnictwa, nawet te, któ­
re walczyły ze sobą na ulicach w r. 
1905 i te które były po przeciwnych 
stronach frontu w r. 1914. Wobec

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Codzienne ubiory na nadchodzący sezon jesienny, praktycze 
i cieple. Obszerny sweter z wełny mohairowej, ściągnięty 
w talii skórzanym paskiem w połączeniu z prostą wełnianą 
spódnicą, u góry lekko marszczoną. Dwuczęściowy kostium z 
tweedu, którego największą ozdobą są ciemniejsze aplikacje, 
naszyte na ramionach i przy rękawach.________

Kawa Ma i Dobre Strony
Z tym naszym narodowym już nie­

mal napojem związana jest nie naj­
lepsza sława. Mówi się, że kawa 
obciąża serce i system krążenia, że 
jest trucizną dla żołądka i woreczka 
żółciowego. Niskociśnieniowcy twier­
dzą, że wprawdzie kawa jest dla nich 
bodźcem do działania, ale jeśli zda­
rzy się, że mają nerwicę — w przykry 
sposób pogarsza ich samopoczucie. 
Kto bardzo dba o swoje zdrowie, sta­
ra się, w ogóle kawy nie pić. A tym­
czasem okazuje się teraz, że ci, któ­
rzy dosyć dokładnie popsuli kawie 
opinię, w ogóle nie mają racji. Tak 
przynajmniej wynika z opracowań 
naukowych przedstawionych na od­
bytym niedawno międzynarodowym 
kongresie, które w znacznym stopniu

Barszczyk
h’ Naturalnym Kwasie

Przygotować: duży pęczek botwiny, 
pęczek włoszczyzny (bez kapusty), 
2—3 duże buraki, koperek, 1 grzybek 
suszony, 1 łyżeczkę cukru, kwas natu­
ralny z buraków (domowej roboty), 
kawałek wędzonej kiełbasy lub boczku 
wędzonego (ok. 3% uncji — 10 dkg).

Ugotować botwinę, pokrojone w pla­
sterki buraki i włoszczyznę. Do goto­
wania wrzucić kilka kawałków wę­
dzonej kiełbasy lub chudego wędzo­
nego boczku, grzybek suszony.

Gdy zielenina i buraki będą miękkie, 
zalać barszczyk kwasem burakowym, 
jeszcze raz zagotować, posolić do 
smaku, dodać łyżeczkę cukru lub 
miodu.

Barszczyk podany w filiżankach 
świetnie nadaje się do popijania róż­
nych mięs i “solidniejszych” a tłu­
stych dań, np. bigosu, golonki, także 
“schaboszczaka”.

Przepis na kwas: 2 funty buraków 
obrać, pokroić w cienkie plasterki, 
włożyć do słoja, zalać zimną wodą, 
postawić w ciepłym miejscu. Po 4—5 
zlać do butelek. Kwas naturalny jest 
zdrowszy od różnych kwasków, octu 
itp., a bardzo dodaje potrawie smaku.

Kalafior w Geście
Przygotować: duży kalafior, 1 jajko, 

szklankę mąki, pół szklanki białego 
wytrawnego wina, łyżkę oliwy, sól, 
tłuszcz do smażenia.

Kalafior dobrze opłukać, włożyć do 
wrzącej, osolonej wody, gotować ok. 
10 minut, potem ostudzić, wyjąć z 
wody, podzielić na części.

Mąkę, jajko, oliwę i wino razem 
wymieszać, przygotowując w ten spo­
sób dość gęste ciasto. Kalafior zanu­
rzyć w cieście i smażyć na gorącym 
tłuszczu — na złoty kolor.

Podawać polany masłem i bułeczką. 

uwalniają kawę od odium złej sławy.
Osobom zdrowym kawa podobno w 

ogóle nie szkodzi. Przy wielu niedo- 
maganiach organizmu też można ją 
pić, byle z umiarem i po uprzednim 
poradzeniu się lekarza. Z doświad­
czeń czynionych na zwierzętach wy­
ciągnięto wniosek, że człowiek może 
przyjąć maksymalnie 10—15 gramów 
kofeiny. W praktyce oznacza to, że 
dla popełnienia “kawowego samobój­
stwa” musiałby wypić 100—150 fili­
żanek kawy w ciągu godziny. Jeden 
ze znanych specjalistów w zakresie 
żywienia, prof. Heden z Uniwersytetu 
w Durkam stwierdził na owym kon­
gresie, że zdrowy człowiek może wy­
pić do pięciu filiżanek kawy dzien­
nie. Swoje oświadczenie poparł wyni­
kami badań przeprowadzonych wśród 
2,500 kawiarzy.

Znane jest stymulujące działanie 
kawy. Z tych względów pije się ją 
najczęściej rano oraz po obfitym 
obiedzie. Powszechnie natomiast 
unika się picia kawy poza oczywi­
ście spotkaniami towarzyskimi — 
wieczorami, w obawie, by nie zakłóci­
ła snu. Obawy te też są podobno 
bezpodstawne. U niektórych osób 
“mała czarna” wywiera bowiem zu­
pełnie nieoczekiwany, odwrotny sku­
tek. Zamiast pobudzać — usypia. Ten 
efekt zaobserwowany został przede 
wszystkim u osób starszych, a uza­
sadnia się go następująco: kofeina po­
budza serce i system krążenia; a 
dzięki lepszemu ukrwieniu — mózg 
otrzymuje więcej tlenu. Dotleniony 
organizm szybciej zapada w sen, co 
na przykład obserwuje się po space­
rze. Istotną sprawą jest również to, 
że u starszych osób kawa likwiduje 
“depresyjne” zakłócające sen myśli.

Pobudzenie kawą systemu trawien­
nego oraz wydzielania żółci osobom 
zdrowym nie szkodzi. Reakcje takie 
zachodzą pod wpywem kwasów i sub­
stancji powstałych w wyniku palenia 
ziaren, a nie pod wpływem kofeiny. 
Przy pewnych niedomaganiach wą­
troby i dróg żółciowych substancje te 
mogą nawet działać korzystnie. Sama 
kofeina natomiast wpływa na lepsze 
ukrwienie przewodu pokarmowego. 
Powoduje to, że zarówno substancje 
odżywcze zawarte w pokarmach, 
jak i składniki leków są lepiej i szyb­
ciej przyswajane. A przede wszyst­
kim jest kawa skutecznie działającym 
środkiem przy zaparciach.

* * *

Tyle, jeśli chodzi o najnowsze donie­
sienia. Ale mimo wszystko, nie ra­
dzimy nadużywać tego napoju, a oso­
bom cierpiącym na nerwicę czy nad­
ciśnienie tętnicze proponujemy w 
ogóle kawy się wyrzec.

Iskierki Rozmowa z Prof. Hilbergiem
z Sejmu 38-go ZNP

Z niecierpliwością oczekiwano wy­
niku wyborów Zarządu Centralnego, 
Cenzora i Wicecenzora ZNP. Gloso­
wanie odbywało się w godzinach od 
szóstej do dziewiątej wieczorem w 
środę, a wyniki Komitetu Wyborczego 
podał do wiadomości Izby Sejmowej 
przewodniczący Adam Tomaszkie­
wicz po godzinie dwunastej o północy. 
Posłowie i Posłanki trwali na swych 
stanowiskach, mimo późnej godziny, 
z uwagą i w głębokiej ciszy przyj­
mując wynik wyborów, który wykazał 
że dotychczasowi urzędnicy zostali 
ponownie wybrani poważną większo­
ścią głosów — więc w stulecie ZNP 
nie ma zmian w kierownictwie orga­
nizacji. * * *

Po przyjęciu sprawozdania Komi­
tetu Wyborczego i po zatwierdzeniu 
wyborów, na sali zapanowała ogromna 
radość. Ponownie wybranych urzęd­
ników otoczono i ściskano ich dłonie 
składając im gratulacje. Do prezesa 
Alojzego Mazewskiego, otoczonego z 
wszystkich stron przez Posłów i Po­
słanki, trudno się było dostać. Nawet 
po odroczeniu sesji, zajęło blisko go­
dzinę czasu' zanim prezes Mazewski 
mógł się przedostać przez otaczający 
go tłum.

* * *
Pokoje zwycięzców do późna w nocy 

przepełnione były przyjaciółmi oraz 
Bracią Związkową, gdyż każdy pra­
gnął złożyć im gratulacje i wziąć 
udział w radosnej chwili.

* * ♦
W gronie piętnastu urzędników Za­

rządu Centralnego ZNP, pleć piękna 
jest licznie reprezentowana, prze 
bardzo zdolne i energiczne urzędnicz­
ki. Wiceprezeską ZNP została ponow­
nie wybrana p. Helena Szymanowicz, 
sekretarzem generalnym Władysła­
wa Kubiak (pierwsza kobieta wybra­
na na ten urząd podczas stu lat ist­
nienia ZNP), Dyrektorki — Helena 
Orawiec i Franciszka Wiatrowska z 
Chicago, Adela Nahormek z Massa­
chusetts i Janina Kozmor z New Jer­
sey, wdowa po śp. Edwardzie Kozmor, 
byłym cenzorze ZNP.

* * *
Główny stół Prezydium Sejmu 38-go 

ZNP zdobi ogromny kosz przepięk­
nych białych i czerwonych róż, w myśl 
długoletniej tradycji przesłany przez 
siostrzaną organizację Związek Polek 
w Amerycie, na otwarcie Sejmu. Pre­
zeska Związku Polek, p. Helena Zie­
lińska, spędziła kilka dni na Sejmie 
ZNP, przysłuchując się obradom, a 
mowę powitalną wygłosiła na otwar­
ciu Sejmu w niedzielę po południu.' 
Bliskie więzi przyjaźni i wspópracy 
jakie od kilkudziesięciu lat łączą 
Związek Narodowy Polski ze Związ­
kiem Polek, oparte są na wspólnych 
celach, ideałach i głębokim zamiło­
waniu do tradycji i kultury polskiej, 
niesienie pomocy narodowi polskiemu 
w chwilach największej potrzeby, 
oraz prowadzenia nieugiętej walki 
o wolność, niepodległość i samodziel­
ność narodu polskiego.

* * *
Starannie przygotowana wystawa 

fotografii, np. szkiców itd., ze stu­
letniej działalności organizacyjnej, 
patriotycznej, humanitarnej, społecz­
nej i narodowej Związku Narodowego 
Polskiego przez dzielnego Związkow­
ca z Washingtonu, a znanego w Chi­
cago p. Jana Miska, budzi ogólne 
zainteresowanie.
Wystawa obejmuje fotografie zało­
życieli ZNP, byłych cenzorów, preze­
sów, członków Zarządu Centralnego, 
wybitnych działaczy — zespołów mło­
dzieżowych — z najważniejszych uro­
czystości i obchodów itd. Zbiór cieka­
wych i cennych fotografii z dawnej 
przeszłości został starannie przygo­
towany i umieszczony.

♦ ♦ ♦
Ciekawy jest także zbiór fotografii 

z roli ZNP podczas tworzenia ochot­
niczej armii polskiej w Stanach Zjed­
noczonych oraz w walce o wolność 
i niepodległość Polski, który to cel 
był jednym z najgłówniejszych jaki 
przyświecał założycielom ZNP. Polo­
nię Amerykańską na kilka lat przed 
i podczas pierwszej wojny światowej 
zjednoczył do walki o niepodległość 
jej duchowy umiłowany przywódca 
mistrz Ignacy Paderewski, który 
swymi osobistymi ogromnymi wpły­
wami przyczynił się do umieszczenia 
w Deklaracji prezydenta USA Wood­
row Wilsona 13 punktu, że jednym z 
celów Stanów Zjedn. jest odbudowa 
niepodległego państwa polskiego. Nad 
tworzoną przez Polonię Armią Polską, 
której oficerowie przechodzili prze­
szkolenie w Szkole Związkowej w 
Cambridge Springs, Pa., dowództwo 
objął przybyły z Polski gen. Józef 
Haller. Jak wiemy, Deklaracja Wil­
sona była podstawą debat w Wersalu, 

gdzie ustalono traktat pokojowy z 
Niemcami.

♦ * ♦
Związek Narodowy Polski był inicja­

torem i ośrodkiem większości poczy­
nań niepodległościowych Polonii 
USA przed pierwszą wojną światową. 
Był także inicjatorem pierwszego 
Światowego Kongresu Polaków w 
Washingtonie w maju 1910 roku, gdzie 
dokonano także odsłonięcia pomników 
Kościuszki i Pułaskiego w stolicy 
kraju. Wydział Narodowy z prezesem 
Janem Smulskim skupił wokół akcji 
niepodległościowej organizacyjne i 
patriotyczne masy polonijne. Tworze­
nie Armii Polskiej w Kanadzie w 
Niagara-On-The-Lake, z ochotników 
ze Stanów Zjednoczonych rozpoczęło 
się przed powstaniem Komitetu Naro­
dowego z Romanem Dmowskim na 
czele. Umieszczenie na interesującej 
wystawie portretu Dmowskiego nad 
portretami Paderewskiego, Hallera i 
Smulskiego, jest nieprzyjemnym 
zgrzytem, wypaczającym fakty histo­
ryczne oraz rolę jaką różni przywódcy 
odegrali wśród Polonii Amerykańskiej 
i w Stanach Zjedn. na rzecz niepod­
ległości Polski.

Polonia od dziesiątków lat, nawet 
przed powstaniem Związku Narodo­
wego Polskiego w roku 1880, przygoto­
wywała się do udziału w “wojnie 
ludów”, o którą modlił się Mickiewicz. 
Paderewski był jej umiłowanym wo­
dzem duchowym wraz z przywódcami 
polonijnymi, a Haller wodzem dro­
giej sercu “Armii Błękitnej”, ochot­
ników z Ameryki. Nie byłam jedyną, 
która zwróciła uwagę na niefortunny 
układ zdjęć. Wpadło to ujęcie zdjęć 
i pod uwagę kilku innym osobom ze 
“Starej” Polonii, jak i byłych Har­
cerzy i Harcerek ZNP, którzy z opo­
wiadań rodziców, z kursów w uczelni 
związkowej, z prasy polonijnej zazna­
jomieni są z faktami historycznymi 
Polonii USA.

♦ * ♦

Okręg 13 ZNP Straci! dzielnego 
wodza w osobie komisarza Okręgu 
13-go ZNP, Kazimierza Musielak, któ­
ry ubiegał się o urząd dyrektora ZNP 
i przegrał wybory tylko dwoma gło­
sami.^'.omisarz Musielak przez czte- 
rolet^.ókres swego urzędowania wy­
kazać Ązwykłe zdolności, znajomość 
i zar^^tvanie do spraw związkowych, 
naroc^ych i organizacyjnych. Dał 
się poznać jako człowiek szlachetnego 
charakteru, godnie spełniającego swe 
obowiązki. Mamy nadzieję, że kom. 
Musielak nie zrazi się przegraną — 
tylko dalej pracować będzie dla ZNP 
z tą samą gorliwością, jak dotych­
czas.

Helena Mol)

Historyczny Wrzesień
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

zagrożenia hitlerowskiego nic podob­
nego nie nastąpiło.
Ówczesna opozycja była gotowa do 
aktu jedności. Zarozumialcy z OZN 
odrzucili wszelkie propozycje w tym 
kierunku a z chwilą wybuchu wojny 
mianowali komisarzem cywilnym 
przy naczelnym dowództwie Kostka 
Biernackiego. Zebrali potem sami 
owoce nie zwycięstwa ale klęski.

A kiedy w podziemiu powstało po­
rozumienie stronnictw, później na­
miastka parlamentu i rządu, nie zo­
stali do niego dopuszczeni. Marszałek 
Rydz przekradł się z internowania 
w Rumunii przez Węgry do okupo­
wanej Warszawy. Nawet dawni przy­
jaciele nie chcieli z nim mówić. 
Umarł osamotniony ze zgryzoty.

Teraz na anonimowym grobie do­
brzy ludzie kładą białe i czerwone 
kwiaty. Jedynemu pochowanemu w 
kraju dowódcy z II wojny światowej. 
Bo Sikorski, Sosnkowski, Komorow­
ski, Anders leżą za granicą, a Ro­
wecki nie wiadomo gdzie.

Warszawski “Express Wieczorny” 
(3-4 sierpnia 1979 r.) zamieścił rozmo­
wę z prof. Raulem Hilbergiem, człon­
kiem Grupy Komitetu Doradczego 
Prezydenta USA do Spraw Pamięci 
o Zagładzie. W rozmowie czytamy:

“Przez kilka dni przebywała w Kra­
ju kilkudziesięcio-osobowa grupa 
Komitetu Doradczego Prezydenta 
USA ds. Pamięci o Zagładzie. Amery­
kańscy goście opuścili Polskę, bogat­
si o te doświadczenia, które zdobyli 
w czasie zwiedzania m. in. obozu 
zagłady w Treblince i Oświęcimiu. 
Jednym z członków amerykańskiej 
grupy, której przewodził prof. Elie 
Wiesel, był Raul Hilberg, prof, nauk 
politycznych na uniwersytecie w Red­
mond, który po spotkaniu, jakie odbył 
ze swymi kolegami w Zrzeszeniu 
Prawników Polskich, dzieli się z nami 
wrażeniami z pobytu w Polsce.

Ks. Pagano Pomoże 
“Bandycie- 

Dżentelmenowi”
Wilmington, Del. (UPI) — Ksiądz 

katolicki, Bernard T. Pagano, oskar­
żony o rabunkowe napady z bronią w 
ręku, został w ub. tygodniu zwolniony 
z wszelkich zarzutów, kiedy inny męż­
czyzna przyznał się do jemu przypi­
sywanych kradzieży.

Dobrowolnie złożone zeznania, 
przez złodzieja nazywanego “bandy- 
tą-dżentelmenem,” Ronalda Clouse- 
ra zaskoczyły sędziów, którzy w za­
mian zobowiązali się do zredukowa­
nia oskarżenia do rabunków drugiego 
stopnia i nie sądzenia go za kradzie­
że, do których się nie przyznał. 
Clouser, który dokonał kilku napaści 
na małe sklepy w sposób niezwykle 
“grzeczny” powiedział, że zmuszony 
był do tego brakiem pieniędzy.

Zapytany co skłoniło go do złożenia 
obciążających zeznań, w momencie 
kiedy Pagano został niemal uznany 
winnym, Clouser powiedział: “Nie 
mogłem dopuścić do ukarania nie­
winnego człowieka. Dzisiaj, po przy­
znaniu się do winy, czuje się dobrze, 
doznałem prawdziwej ulgi. Spadł mi 
kamień z serca, ciążący od 6 miesię­
cy.”

Ksiądz Pagano, bezpośrednio z sali 
sądowej udał się do pobliskiego ko­
ścioła św. Patryka, gdzie odprawił 
nabożeństwo dziękczynne.

Witany przez wiernych wspiera­
jących go duchowo podczas dwutygo­
dniowego procesu, Pagano zapowie­
dział zamiar oskarżenia stanu Dela­
ware.

Ostatnio, ks. Bernard T. Pagano 
ogłosił chęć niesienia pomocy Clou- 
serowi.

50 procent z funduszy zebranych 
na obronę prawną księdza, przezna­
czono na koszta sądowe dla “bandy- 
ty-dżentelmena” lub w zależności od 
jego życzeń — na utrzymanie dla 
trójki jego dzieci.

Rozkaz Dla Wojska
Bangkok (UPI) — Oddziały wiet­

namskie i podporządkowane im od­
działy kambodżańskie otrzymały roz­
kaz wytropienia i doprowadzenia do 
władz byłego premiera Pol Pota i 
jego zastępcy, byłego wicepremiera 
lenga Sary.

Obaj poszukiwani mają być zgła­
dzeni w egzekucji, ponieważ sąd w 
Phnom Penh, w wyniku pięciodnio­
wego procesu, uznał ich winnymi ludo­
bójstwa i skazał na karę śmierci.

Na czele trybunału stal sędzia, 
którego ojciec zabity został w okresie 
czteroletniego terroru pod rządami 
Pol Pota.

Wydany wyrok zaleca ministrom 
spraw wewnętrznych i obrony “prze­
jęcie sprawy” — to znaczy ujęcie 
skazanych dla wykonania wyroku.

Obaj skazani — Pol Pot i Sary — 
działają w dżungli kambodżańskiej i 
przewodzą formacjom Khmer Rouge, 
które pozostały im wierne.

PIEŚNI
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WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO 
/OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UN!WERSYTETU JAGIELLONSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, 111. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i C.O.D. i
nic wysyłamy.

— Można by długo rozwodzić się 
o gościnności i serdeczności Polaków, 
z którą zetknęliśmy się na każdym 
niemal kroku, uprzejmości i pomocy 
władz rządowych, urzędów i instytu­
cji, które umożliwiły nam spędzenie 
kilku pracowitych dni w Polsce — mó­
wi prof. Hilberg.

Mnie jednak w pamięci utkwił 
szczególnie pobyt w Oświęcimiu, miej­
scu tragedii milionów ludzi.

— Wstrząsające wrażenie — konty­
nuuje prof. Hilberg — wywołują te 
wszystkie fragmenty obozu, które po­
zostały: cele, narzędzia tortur, całe 
otoczenie, każdy zakątek terenu byłe­
go obozu zagłady. To trzeba widzieć, 
dopiero tam można uświadomić sobie 
ogrom popełnionych zbrodni, ogrom 
nieszczęść, które spotkały tych, co 
trafili do Oświęcimia.

— Nasz pobyt w Treblince i Oświę­
cimiu, nasze spotkania w Polsce 
wzbogaciły naszą wiedzę, wiedzę 
Amerykanów o tych tragediach, które 
miały miejsce przed prawie 40 laty 
w Polsce. Moim pragnieniem jest 
wrócić raz jeszcze do tych miejsc, 
które zdążyłem w czasie krótkiego po­
bytu odwiedzieć w Polsce, aby lepiej 
poznać historię i dzień dzisiejszy Wa­
szego kraju.

Dodajmy jeszcze, że w programie 
wizyty amerykańskiej grupy były 
m. in. rozmowy w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, Urzędzie d/s 
Kombatantów, w Ministerstwie Spra­
wiedliwości, spotkanie z przedstawi­
cielami Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich. Odbyło się 
także wiele spotkań z polskimi nau­
kowcami i pisarzami. Częstym tema­
tem tych rozmów był problem ściga­
nia zbrodniarzy hitlerowskich i nie- 
przedawniania zbrodni wojennych.

Prof, dr hab. Jerzy Bafia, przewo­
dniczący Głównej Komisji wyraził za­
dowolenie ze stanowiska tych ame­
rykańskich polityków, przedstawicieli 
instytucji społecznych i państwo­
wych, którzy podobnie jak społeczeń­
stwo polskie opowiadają się za nie- 
przedawnianiem zbrodni popełnio­
nych przez hitleryzm.”

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO t ✓£ 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC — 1249 KO 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_____ Właściciel

“UNCLE”HENR1 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
 8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW
* Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- 1
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —. 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 
_ MĄHIAJ£CZERNIE(KI

POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE. Właściciele

“KŁOPOTY SJEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 14..J KC 

w każdy WtoreK, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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“David”
Dokonuje Zniszczeń
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SUBIC BAY, FILIPINY. — Uchodźcy wietnamscy płyną do brzegu 
po dotarciu w pobliże bazy Amerykańskiej Marynarki Wo­
jennej. (UPI)

38 Sejm ZNP 
Zakończył Obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
i przenosi się w pobliże stanów Georgia 
i Południowa Karolina.

Mimo to, dzisiaj nad ranem wydano 
ostrzeżenia dla obszarów położonych 
między Boca Raton na Florydzie a 
Charleston, Połud. Karolina.

Północne powiewy huraganu skło­
niły miejscowe władze do ogłoszenia 
stanu pogotowia również dla rejonów 
Północnej Karoliny między Charleston 
a Cape Hatteras.

Wczoraj rozpoczęto ewakuację mie­
szkańców i turystów z wysp Cumber­
land i Sapelo oraz z przybrzeżnych 
okolic stanu Georgia.

75% przebywających na wyspie 
Jekyll przeniesiono na stały ląd, ciągle 
sporo turystów pozostaje na wyspie 
St. Simons.

Na rozkaz gubernatora Florydy,

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek nasz i pradziadek mój, śp.

Antoni Ludwin
(mąż śp. Katarzyny)

Członek Tow. św. Fidelisa Nr. 878 
ZPRK, Stow. Rzeźników Polskich, 
Klubu Kobylanka, i Theodore Roo- 
sevelta Post #4 PLAV, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 3-go września 
1979 roku, o godzinie 5:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3060 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Wacława, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną. :

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­

Bob Grahama, oddziały gwardii naro­
dowej pomagały w ewakuacji prze­
prowadzanej kolejno w każdym po­
wiecie wzdłuż wybrzeża zagrożonego 
silnymi porywami “Davida.”

Z niektórych miejscowości wypo­
czynkowych wywieziono niemal wszy­
stkich mieszkańców do schronów 
położonych w odległości 5 godzin drogi 
od najbardziej zagrożonych rejonów.

Wzdłuż drogi huraganu, budynki 
zostały pozbawione dachów, tysiące 
domów straciło dopływy elektryczno­
ści.

Wiatr “zdmuchnął” dwie restau­
racje i motel w Forcie Pierce, zni­
szczył wieżę stacji radiowej w Cocoa 
i kompletnie zdemolował nowy budy­
nek, mającego otworzyć się w paź­
dzierniku więzienia w Palm Beach.

Dzisiaj o godz. 4 nad ranem cen­
trum huraganu z porywami wiatru 
dochodzącymi do 90 mil. na godz. 
znajdowało się nad wodami oceanu 
w odległości 20 mil od Daytona Beach 
na Florydzie, w pobliżu 29.2 stopnia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Kazimierza Lotarskiego Sejm przez 
powstanie i długimi oklaskami wyra­
ził uznanie przewodniczącemu Ada- 

środkami o Prawa Człowieka. Prze­
prowadzona na sali zbiórka przynio­
sła $900.00.

Na zebraniach posłanek i posłów 
poszczególnych okręgów, na których 
wybierano komisarzy i komisarki, 
oraz na sali zebrano na Kolegium 
Związkowe w Cambridge Springs, Pa. 
$20,420.86.

W Okr. 12 komisarzem został wy­
brany Roman Kołpacki, komisarką 
Genowefa Wesołowska. W Okręgu 13 
komisarzem został wybrany Józef Si­
kora, komisarką Kazimiera Pytel.

Po przyjęciu rezolucji w jęz. pol­
skim (odczytał ją przew. Komitetu 
Włodzimierz Pisarski z Gm. 18) i w 
jęz. angielskim (odczytała ją Mary 
Witczak z Gm. 55, przewodniczącym 
był B. Piotrowski z Gm. 6), przew. 
Tomaszkiewicz odebrał przysięgę od 
zarządu na następne czterolecie.
Przemówienia

Cenzor Hilary Czaplicki dziękował 
za wybór i zaufanie, a prezesowi 
Mazewskiemu za współpracę.

Wiceprez. Helena Szymanowicz, 
dziękując za wybór, wyraziła szcze­
gólną radość z faktu, że będzie wi­
ceprezeską w okresie obchodów stu­
lecia ZNP.

Prezes Alojzy Mazewski, dziękując 
za wybór, przyrzekł współpracę z cen­
zorem i Radą Nadzorczą, wyraził 
uznanie przewodniczącemu Sejmowi 
Tomaszkiewiczowi i apelował do jed­
ności. Spędziliśmy razem kilka dni, 
mówił Mazewski. Czasem pąjjały 
ostre słowa. Wszystkie spory zostały 
rozwiązane metodą demokratyczną. 
Powinniśmy sobie wzajemnie wyba­
czać urazy i pracować dla dobra 
organizacji. Przeżyliśmy także wiele 
przyjemnych chwil, jak apel posła 
Migały o pomoc dla opozycji w Pol­
sce i zbiórkę na pomoc dla Kole­
gium Związkowego itp. Prezes Ma­
zewski przypomniał, że sam przegrał 
wybory kilka razy, a przemówienie 
zakończył życzeniami zdrowia i szczę­
śliwego powrotu do domów. Izba 
Sejmowa wyraziła swe uczucia wobec 
prezesa Mazewskiego przez powsta­
nie i długie oklaski.

Na sugestię przew. Tomaszkiewi­
cza, wniosek o odroczenie Sejmu po­
stawili najmłodsi posłowie: Chester 
Surowiec z Gm. 76 i Teresa Kusiak 
z Gm. 51.

Sejm zakończono odśpiewaniem 
“Boże coś Polskę”.

Jan Krawiec

Postrzelili Zakładnika
Marion, N.C. (UPI) — Po oddaniu 

strzału do zakładnika, 9 więźniów 
zakładu karnego McDowell dokonało 
ucieczki dzisiejszej nocy.

Wkrótce potem, policja szeryfa, 
strażnicy więzienni i patrole drogowe 
rozpoczęły pościg, który doprowadził 
do złapania trzech uciekinierów.

Przedstawiciel zakładu, Stuart 
Shadbolt powiedział, że sierżant Bill 
McCurry został wezwany przez jed­
nego z przestępców do jego celi.

Melvin Berry zażądał natychmia­
stowego wypuszczenia go na wolność, 
grożąc sierżantowi pistoletem w razie 
stawiania oporu.

Następnie on i 8 innych więźniów 
zmusiło swego zakładnika do popro­
wadzenia ich w kierunku głównego 
wyjścia.

Tam oddali strzał do McCurry, po­
nieważ strażnik wieży odmówił od­
dania im broni.

Pozostawiając rannego zakładnika 
na terenie podwórka więziennego 
mężczyźni uciekli przez główną bra­
mę do pobliskich lasów.

Postrzelony strażnik znajduje się 
w szpitalu.

Zdrowiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Pomoc Domowa

ZAWODOWA 
PIELĘGNIARKA 
Do zamieszkania celem zao­
piekowania się starszym męż­
czyzną mówiącym po polsku. 
Może zaczynać natychmiast.

824-4830 lub 980-1269
HOUSEKEEPER

Live in mature woman for 2 school 
age children. Own room, bath & TV. 
In large northside Townhouse.

CALL 472-9205
CHILD CARE

Loving English speaking person 
sought by Winnetka couple to live in, 
Monday through Friday. Care for our 
6 month old daughter. Own room with 
TV.
____________ 446-2583____________

HOUSEKEEPER
Live in lovely home, in beautiful small 
town (Woodstock, DI.). Private room. 
Must love children. Excellent transpor­
tation on Northwest train line. Good 
salary, benefits. References required. 
Call (815) 338-3602 or (815) 338-0107 

Housekeeper/Uhild Care 
Housekeeping and assist with infant 
and 4 yr. old. Full tune, Mon-Fri.— 
1 blk. to Lincoln Ave. (2700 N.), 
must speak English.

248-7146

LEKKA PRACA DOMOWA
Opieka nad 1 Dzieckiem.

Trochę znajomości angielskiego. Z 
zamieszkaniem lub bez. Okolica: Sko­
kie. Dzwonić w języku angielskim, 
pytać o Bill.

272-9555 ext. 382 lub 677-3834 
_______ wieczór i weekendy._______

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub________824-1843

FOR SMALL FAMILY 
with no children, reliable couple to do 
general housework and maintenance, 
some driving. Separate living quar­
ters. References required.

Phone 847-4339 days 
323-1980 evenings

Praca

Pomoc Domowa
Potrzebna poważna 

odpowiedzialna kobieta 
Do ogólnej pracy domowej i czasem 
do zaopiekowania się dzieckiem. Na 
wtorki i czwartki, od 7:30 do 3 po 
południu. Morton Grove, Skokie. Musi 
mieć własne środki transportacji. Md- 
że być z zamieszkaniem, na 5 dni 
w tygodniu. Własny pokój, telewizor 
i wynagrodzenie. Dzwonić w języku 
angielskim. 965-2631.

* Praca Żeńska
DZIEWCZYNA do wszelkich prac do 
Coffee Shop w Wilmette. 251-4642

MAIL
CLERK

Good opportunity for dependable indi­
vidual to assume miscellaneous office 
duties for well established company. 
Good salary & benefit program. Must 
have work permit & speak English.

Apply At:

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore St.

________Chicago, Pl.________

FACTORY .
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy., Chgo.

WAITER/WAITRESS
We need high caliber mature people to 
work full or part time, mostly for 
lunch. No weekends. Some college pre­
ferred, but not necessary. Also excel­
lent opportunity for housewives inter­
ested in part time work. Prestigious 
clientele, excellent working conditions.

UNIVERSITY CLUB
76 E. Monroe St.

726-2840
Call TOM HEFFRON

■ POTRZEBNE KOBIETY |
■ Do dziennej pracy w domach w Chicago B
■ i na I-ake Shore Drive. Odwozimy i przy- ■ 
B wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PLA- ■
■ CA. ARDEN’S AGENCY. 6934 N. Glenwood ■
■ Chicago, 111. 763-7575. Zgłaszający się pro- ■
-S szeni są mowie po angielsku. ■

GENERAL OFFICE
Some typing required. Must speak. 
English.

Call Mr. Jay
____________ 278-7600____________

COOK
Northwestern University Chi Omega 
Sorority. Live-in available. Must be 
able to prepare full meals. Salary 
negotiable.

Call, days. Mrs. Poll:
475-1726 or 831-4905

Call eves. Mrs. Rosenbusch: 328-0569

SECRETARY
1 girls office. Apply in person. 

2747% W. 71st Street 
Or Call: 476-5800

CASHIER
Experienced in super market. Salary 
$5.00 an hour or more.

PAULINA CERTIFIED
7622 N. Paulina

Come in or call: 764-6273

Praca

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Tomasz Płodzień
(mąż śp. Anny, ojciec śp. Elżbiety, teść śp. Leokadii)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 1-go września 1979 roku, o godzinie 3:30 po południu 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena Wójcik, Czesław, Józef, Edward i Tomasz Jr., dzieci; Elżbieta 
i Stanisława, synowe; 13 wnucząt, 6 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

mąż KAZIMIERZ

mych, w ciężkim żalu pogrążeni:
Irena (Ignacy) Cieślak, córka 

i zięć; Lucjan (Dorota), syn i sy­
nowa; 8 wnucząt, 1 prawnuczę; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia
Telefon 342-3330

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Susan Witowska
(z domu Pawlik) 
(żona śp. Johna) 

Członkini ZNP i Zw. Polek w Ame­
ryce, po krótkiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
1-go września, 1979 roku, o godzinie 
11:55 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła St. John Brebeuf, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Angela (Lee) Durko, Mildred 
(Raymond) Zielinski, córki i zię­
ciowie, Dennis Durko, Kathryn, 
ks. Martin Zielinski i Christine 
Moleski, wnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajinuje się: — 
Colonial Funeral Home — po­

grzebowy Józef Wojciechowski.
Telefon 774-0366.

szer. geog. pół i 80.7 stopnia dług, 
geog. zachód.

Według przewidywań meteorologów 
“David” będzie przesuwał się w kie­
runku północnym.”

Pierwszy Konsulat
Kanton (UPI) — W czasie swego 

pobytu w Chinach wiceprezydent 
Walter Mondale dokonał otwarcia, 
pierwszego od 30 lat, konsulatu ame­
rykańskiego w Chinach i oświadczył, 
że przyszłe rokowania amerykańsko- 
chińskie dotyczące umowy lotniczej 
zakończą obecne powiązania Stanów 
Zjednoczonych z Tajwanem. Rokowa­
nia te rozpoczną się w tym miesiącu 
w Pekinie.

Pierwszy konsulat USA utworzony 
został w Kantonie. Korzysta z tym­
czasowej siedziby, zajmując 11 piętro 
w kantońskim hotelu Dong Fang. Dru­
gi konsulat otwarty będzie wkrótce 
w Szanghaju. W czasie pobytu wice­
prezydenta prowadzono rozmowy w 
sprawie siedziby dla tego konsulatu.

Haliny Iwanickiej- Turczynowicz 
odprawiona zostanie za spokój jej duszy żałobna Msza św. w środę, dnia 
5-go września b.r., o godzinie 7:30 wieczorem w Kaplicy O.O. Jezuitów, 
4105 N. Avers.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Weronika Dotata 
(Dolacinska) 
(z domu Mushinska) 

(żona śp. Franciszka) 
Członkini Tow. Marii Skłodowskiej- 
Curie Gr. 211 Związku Polek w 
Ameryce i Ladies Auxiliary Polish 
Veterans Chapter 49, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 1-go września, 1979 
roku, o godzinie 3:55 po południu, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., do 
kościoła św. Konstancji, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (Tomasz) Dolacinski, 
siostra z mężem; Józef i Edward 
(Olga) Mushinski, bracia i brato­
wa; siostrzeńcy i siostrzenice, 
bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowachek Funeral Home. 
Telefon 545-3800.

Dayan Konferuje
Tel Aviv (UPI) — Izraeski mini­

ster spraw zagranicznych Mosze 
Dayan spotkał się z przedstawicie­
lem PLO, mieszkającym w Przed- 
jordanii. Do tego pierwszego w dzie­
jach spotkania oficjalnego przedsta­
wiciela Izraela z przedstawicielem 
PLO doszło w Hebronie, w kwaterze 
głównej administracji wojskowej 
Przed jordanii.

Rozmówcą ze strony palestyńskiej 
był lekarz dr Ahmad Hamze Natshe, 
który jest nie tylko członkiem Pale­
styńskiej Rady Narodowej, czyli Par­
lamentu palestyńskiego na wygnaniu, 
ale także palestyńskiej partii komu­
nistycznej w Przedjordanii, oficjalnie 
wyjętej spod prawa.

Do spotkania Dayan-Natsche doszło 
mimo krytyk, z jakimi spotkało się 
jego wcześniejsze spotkanie z przed­
stawicielem Palestyńczyków z Pasa 
Gazy i mimo faktu, że za podobne 
spotkanie ambasador amerykański 
Andrew Young utracił swoje stanowi­
sko.

Zamachy w RAP
Kapsztad (UPI) — W okresie 31- 

miesięcznym, zakończonym 15 czerw­
ca b.r., dokonano w Republice Afryki 
Południowej 110 zamachów bombo­
wych, ofiarą których padło 8 zabi­
tych i 142 rannych.

Zamachy miały charakter politycz­
ny i były dziełem ugrupowań terrory­
stycznych zarówno ze skrajnej lewicy 
iak i orawicv. 

mówi Tomaszkiewiczowi z Gminy 55 
z Cicero, IL., nadając mu godność 
honorowego posła. Prezydium Sejmu 
obdarzyło Tomaszkiewicza upomin­
kiem (dzbanek i szklanka na wodę).

Tomaszkiewicz dziękując za uzna­
nie i upominek, podał do wiadomo­
ści, że po raz ostatni był przewodni­
czącym sejmu, ale nie przestanie pra­
cować dla ukochanej organizacji. Ca­
le życie był zwolennikiem zmian i 
“buntownikiem”. Organizacja rozwi­
ja się tylko wtedy, gdy ścierają się 
w niej różne prądy. Tomaszkiewicz 
apelował do młodzieży, by miała od­
wagę walczyć ze złem i o swoje 
przekonania.

Jako przewodniczący Stałego Komi­
tetu Budżetowego i Finansowego, po­
znał dokładnie sytuację finansową 
ZNP. Błędne inwestycje (kilkanaście 
lat temu) sprawiają, że organizacja 
nie ma takich dochodów, jakie mo­
głaby mieć, co odbija się niekorzyst­
nie na wielu odcinkach życia. Nikt 
nie chce szkodzić Kolegium, ale ZNP 
nie może sobie pozwolić na większe 
subwencje niż zaproponowane przez 
Komitet Budżetowy. Prezes Mazew­
ski uzdrawia sytuację finansową, ale 
naprawienie błędów przeszłości wy­
maga czasu. Tomaszkiewicz! zakoń­
czył swoje przemówienie ssjż lardze- 
niem, że pragnie pozostać V,^mię­
ci braci związkowej przeć Wszyst­
kim jako ten, który stworek model 
budżetu i przyczynił się do uporząd­
kowania struktury finansowej ZNP, 
oraz jako bezstronny przewodniczący 
sejmów.

Podobne oświadczenie złożył b. dyr. 
ZNP poseł Bonawentura Migała z 
Chicago. Dziękując wszystkim za 
współpracę w ciągu 40 lat na sej­
mach, stwierdził, że jest to jego 
ostatni sejm. Żegnając się ze stary­
mi działaczami i działaczkami, Mi­
gała apelował do młodszych działa­
czy, by nie gniewali się na Związek, 
lecz na jego urzędników.

Poprzedniego dnia, poseł Migała, 
jako przewodniczący Komitetu Pomo­
cy Opozycji w Polsce przy Wydziale 
Stanowym Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, apelował o datki na pomoc 
dzielnym Polakom i Polkom, którzy 
mimo utraty pracy, aresztowań i in­
nych szykan, walczą pokojowymi

In Memoriam
W siódmą, bolesną rocznicę zgonu mojej nieodżałowanej żony, ś.p.

Praca

EXPERIENCED

( (J3hfeertori TOOL & GEAR CORP.
LATHE OPERATORS
ENGINE, TURRET, N.C. BULLARDS

MILLING MACHINE OPERATORS 
** GRINDERS

INTERNAL, EXTERNAL, BLANCHARD, N.C.OR E.C.

** GEARTOOTH CUTTERS 
HOBBERS, SHAPERS OR SHAVERS 

** TOOL GRINDERS 
** HEAT TREATERS 

ATMOSPHERIC OR INDUCTION
** MACHINE REPAIRMEN 
“ INSPECTORS

We have hot had a layof in over 24 years and our sales have increased 
over 25% over last years sales

INTERESTED - PLEASE CALL OR COME IN 
RICH DE RON 543-9570 Personnel Director 

OVERTON GEAR & TOOL CORP.
530 Westgate Rd. Addison, H. 60101

An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
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jf Praca Praca

WHOLES ALER/RETA1LER
Needs Polish/English speaking individual for 
sales, Saturdays, 8 — 2 P.M. Employee Discount.

COOK BROTHERS INC.
113 N. May, Chicago 

421-5140

Miscellaneous Iron Fabrication Shop needs 
♦CLERK TYPIST
♦OFFICE BOY
♦TRUCK DRIVER
* SHEAR & BRAKE OPERATOR 
♦LAY-OUT MAN

Tremendous Onnortunitv for Career minded individuals
Call 247-5545

Potrzebna 
Osoba

do pracy biurowej

Musi znać język angielski 
w słowie i piśmie, oraz 
pisać na maszynie. Zgło­
szenia do

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero

od 8 rano do 3-ej po południu

TELEPHONE silicitors. Experience 
not required. Salary plus commission. 

476-5800

JANITORIAL
Andy Frain maintenance has openings 
for qualified individuals who have 
prior janitorial exp. These are full 
time positions located in the Franklin 
Park area. Interested individuals 
should be exp. in all phases of jani­
torial work, and authorization to 
work in the United States. The posi­
tions will start mid September. For 
more information:

Apply Now In Person
Mon thruFr. — lOa.m to 5 p.m.

ANDY FRAIN

rnUERSj
5 FULLTIME
; OR PART TIME, DAYS
5 No experience needed. Job in- g S volves customer contact. Must 5 g speak English & Polish. Openings J jj at Western & Belmont Ave. of- 3 
? fices. Tel.; 489-2300 Ji NORTHWESTERN 5
i SAVINGS |

WOMAN
To work in Poultry Plant cutting 
chickens. Good hours. Bridgeview re­
sident preferred. Truck loaders & 
scalers also needed.

Verifine Foods 
7710 W. 88th St.

Bridgeview, 11.60455

CLEANING HELP 
START IMMEDIATELY!

Western suburbs. Full & part time. 
Must have trans. Good wages & bene­
fits.
Mr. Dearborn________ 834-3577

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency, 

6201 W. TOUHY 631-8878.

JANITORIAL 
DRIVERS

English & Polish speaking people with 
cars for city & suburbs — to start 
immediately. Please apply at:

KIMCO CORPORATION 
3150 N. Sawyer 

_  583-2400

HELP WANTED 
COUNTERWORK 

9:30-2:30 
Monday-Friday 
• $3.50 per hour 

437-4097
DANDY DOGS

2545 E. Higgins Rd.
Elk Grove

MAINTENANCE
1221 No. LaSalle, Chicago

EOE.

if Poszukuje Pracy

DOŚWIADCZONY kierowca poszukuje 
atrakcyjnej pracy. Tel: 235-7233 wie­
czorem.
INŻYNIER Mechanik przybyły z Pol­
ski poszukuje pracy w swoim zawo- 
dzie. 637-0126 dzwonić po 7 pin.

jf Praca Męska

MACHINIST 
&TURRETLATHE 

SETUP 
& OPERATORS

Min. 5 yrs. exp. Overtime available. 
All benefits.

WELDERS 
&HELPERS

Also needed.
DONSON MACHINE CO 

Alsip, Ill. 388-0880

OWNER OPERATORS 
w/tandem tractors for city work. 
Highest % of revenue offered..

226-5045 or 5046

BRICKLAYERS/ 
JOURNEYMEN 

900 S. Federal See N. W'olf
HELLER CONSTRUCTION 

922-2208
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

Set-Up & Operators for single spindle 
machine. Top wages, overtime, bene­
fits & profit sharing.

Screw Machine Engineering 
6425 No. Avondale Ave. 
(Harlem & Devon area) 

631-7600

ROBOTNIK 
PODRĘCZNY 
Dzwoń po 6-ej Wiecz.

485-6055

EXTERMINATOR
MAN & WIFE COMMERCIAL

NEEDED
To take care of 2 buildings, 
36 apartments each. Free 
apartment. Union pay. At 
least 15 years experience, re­
ferences and good knowledge 
of English required.

Call 827-5905 from 1-3 P.M. 
Mon, thru Fri.only

NO EXPERIENCE NECESSARY
Progressive company looking for per­
son who wants job security, excellent 
future, must take pride in themselves 
and their work. Traveling on occasion. 

Excellent Salary and Benefits.

Please Call Toll Free 1-800-327-2314 
ASK FOR MR. GOMEZ

JANITORIAL
PART TIME. EVES. OFFICE BLDGS. 
GLEN ELLYN - OWN TRANS.

MON. — FRI 
833-0163

EARN $200.00 
WEEKLY

W’ork part time, taking short phone 
messages at home. ,
_____ Call: 742-6663 Ext. 559

FASTFOOD
Need people for steam table work 
preparing sandwiches. Good location. 

GOOD WORKING CONDITIONS.
Call: 281-5610& 525-7033 _

ASYSTENT- 
ASYSTENTKA DO FOTOGRAFA 

Na pełen etat. Zgłaszać się osobiście. 
Konieczna choć minimalna znajomość 
angielskiego.

ROOT PHOTOGRAPHERS
1131 W. Sheridan (6400N.)

BUGS BURGER

BUG KILLERS

MAINTENANCE 
MECHANIC

NEEDED AT ONCE for MACHINE­
RY MAINTENANCE in Electro Plat­
ing Company. EXCELLENT BENE­
FITS and Working Conditions.

DRISCOLL & CO.
3145 W. GRAND AVE.

CALL STEVE LEONARDO 
632-4400

MECHANICS
Heavy duty truck mechanic. Exp. 
& references necessary. For day & 
night shift. Good benefits & insurance. 
Call Schmitt’s Truck Repair., Mack 
service Dealer.
Glenview, IL.______________ 729-4002

-fr Praca Męska★ Praca Męska

LABORERS TEMPORARY

728-7932

973-16007474 N. Rogers

SCHUMACHER ELETRIC CORP.

Tel. 287-3623 973-16007474 N. Rogers

and

383-6230MR. HOALT

Full time positions available for night & day crews. 
Now til Oct. 1 as mosquito control sprayers. Also field 
positions. $3.50 — $3.75/hr.

894-2000

Age no obstacle. Retirees welcome.
Full or part time. If you have own 
lathe, work at home!

SAMPLER MAKER
For connecting and assembling small 
transformer samples. W’ork in our 
Engineering Sample Department. 
Excellent fringe benefits

WANTED -
MAN W/ MACHINE SHOP EXP.

CARPENTER 
& ELECTRICIAN 

Part time or steady work.
ROOSEVELT CHAIR & SUPPLY 

1717 W. Belmont 
 248-3700

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć przynajmniej 3 do 
5 lat doświadczenia w usta­
wianiu i operowaniu szlifierki 
cylindrycznej. Konieczna pe­
wna znajomość języka angiel­
skiego. Okolica północno-za­
chodnia.

ALUMINIUM applicators & roofers 
Top salary. 476-5800.

NEEDED NIGHT FOREMAN 
SET-UP MAN

FOR PUNCH PRESS
Must have experience in metal stamp­
ing. Knowledge of English & Polish 
required. Apply in person.

CELCO INDUSTRIES INC.
2440 N. Narragansett

EXP’D.
TRUCK MECHANIC

DAYS.
Call: 624-0400
 Ask for ED.

(Food Service)
(Pot & Pan Man)

Immed. opening. Exp. not 
necessary. Monday-Friday 
only. Contact RossSilvius

Saga Food Service 
381-2600 Ext. 212 

EOEM/F

STEADY PART TIME 
MAN WITH CAR WANTED 
To Help Newspaper Agency 

Monday thru Friday.
2 A.M. to 5 A.M.

Also need a man Sunday 
mornings 4 A.M. to 1 A.M.

Call 478-2114
8 A.M. to NOON, DAILY

Ask For Jerry Jacquin

CLARKE OUTDOOR SPRAYING CO.
7 N. 570 Garden Ave., Roselle

MACHINE MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced. Must have electrical 
knowledge. Good salary with benefits.

Call: 731-2900
Ask for Werner

TRANSFORMER 
TESTER 

Experienced in precision measure­
ments of engineering samples. Fine 
opportunity in our Engineering De­
partment. Many Company benefits.

SCHUMACHER ELECTRIC CORP.

F SHEET METAL FABRICATING PLANT 
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR:
•MODEL MAKERS
• INSPECTORS
• PROGRAMMERS N. C.
• POWER BRAKE SET UP
• SCIAKY SPOT WELDERS
• SHEARMEN 
•MACHINISTS

WILL TRAIN. FAST GROWING CO. EXCELL. PAY & BENEFITS. 
O.T. AVAIL. MODERN A.C. PLANT.

Apply MONTANA METAL PRODUCTS
9827 W. Leland, Schiller Park 671-2620 /

Wanted Experienced 

MILLING 
MACHINE OPERATORS 
to do own set-ups. Experienced with 
fly cut attachments, but not necessary. 
Very small parts. Old established 
company. Good pay insurance and 
benefits. Mówimy po Polsku. 

P.W.R. CO.
666-4445

 Ask for: Ernest Rosiejka

AUTOMOTIVE
Electrical parts rebuilder. Starters 
alternators. Must have minimum 5 
years experience. Excellent pay — 
benefits. Northside.
MR. WHITE

MAINTENANCE
Person needed with background of electrical repair and trouble shooting. 
Good attendance record essential. Full or part time. Starting rate to $7 
per hour. Call Mr. Spillman.

BARTON CHEMICAL CO.
Tel. 767-4140

LABORERS
Outside & warehouse work in 
Highland Park. We will train. 
Start $3.50/hr. Immediate 
openings.

Call Billy
831-5512

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

1 MACHINE MAINTENANCE
Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location.

CALL: 889-3400

WAREHOUSE CHECKER
Will train reliable person to assist foreman in operation of Warehouse

CALL 379-2016
FRANK NEESE or BOB O’BARSKI

1900 S. MAYWOOD DR., MAYWOOD

OPERATIONS
Need Individual willing to learn semi­
trailer business. This is a shirt sleeve 
manager position. Prior transporta­
tion experience desired but not neces­
sary. Must be H.S. graduate. Ask 
for Mary.

523-0500

Machine Repair Machinist
Earn over $20,000 per year, if you can troubleshoot, J 
repair and rebuild high speed packaging machinery J 
using machinist skills, you can join a well established 
profitable company in the confection industry. Second 
shift openings. Excellent benefits.

Call: M. Buddemeier 581-6100 ext. 353

TOOTSIE ROLL INDUSTRIES
EOEM/F

Hr Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 581-4535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz i wewnątrz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959 .
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor 
3139 W. 59th Street

Dachy

WWW w ww w w w w w*\

DACHY
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW P 
P OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
P GWARANCJĄ NA 15 LAT |
I ORBIT ROOFING. j 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: j| 
{ 772-5908 lub 772-68500

HilEWANIE DA(IIOW gorącym 
asfaltem. latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzvl się. Teraz jesteśmy w 
stanie wyK< >ny w ać różnego rodza­
ju dachy włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRA! TING CO. 

4146 W. Armitage 
, 278-1525

★ Przeprowadzki

. ARTHUR 
MOVING A PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C C. 43852 MC-C.

PRZEPROWADZKI TANIO. SOLIDNIE
i z GWARANCJA. - 8

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ Posiadłości Poza Chic.

WISCONSIN, DOOR COUNTY
Lake Michigan, 100 foot shore line 
cabin. Beautiful trees, very private. 
$82,500. By appoinment.

(608 ) 356-3312 or (608) 493-2633

jf Praca Męska
BAKER

PART TIME. EARLY A.M. 
MORTON GROVE.

 967-8042

WAREHOUSE
HELP

FULLTIME
Needed for shipping and receiving 
department. Good working conditions. 

ELK GROVE LOCATION.
Call 956-6370  

SHEET METAL
Lead man 

Set up & operate 
456-7300 ____ Ask for Bill

Maintenance Trainee
FULLTIME 

EXCELLENT BENEFITS 
APPLY IN PERSON 

Sheraton North Shore Inn 
933 Skokie Blvd. Northbrook 

Tool & die
REPAIR

GROWING CO. NEEDS PERSON 
W/EXP. WORKING WZ & MAIN­
TAINING PROGRESSIVE, COM­
POUND & DRAW DIES. EXCELL. 
PAY, LIBERAL CO. BENEFITS, 
INCLUDING A.C. TOOL ROOM, 
PENSION PLAN, O.T. AVAILABLE. 

CALL
CHIEF ENGINEER

SEALED POWER 
CORP.

2030 N JANICE MELROSE PARK 
681-5500

EOE 

IX) SPRZĄTANIAbiur. Na część cza­
su. 6:30 — 10:30. $3.50 na godzinę na 
początek. Własne środki transportacji 
pomocne. 777-7953.

★ Domy

4532 N. LOCKWOOD 
Brick deluxe 2 apt. 22 yrs. old. 3 b? 
fin. basement. Gar. $179,000. 
Call 327-6300 Speak Polish 777-4890

OWNER WILL SACRIFICE 
(Michigan Van Buren County) 

2 hours from Chicago. LARGE 
MODERN Country Home, Large 
Pleasant Rooms, 2 Baths, 4 possible 
Bedroom, 2 Car Garage. 2 ACRE 
SHADY YARD. Convenient to I ' i 
and Lawrence. ONLY $59,400.

CALL EVENINGS (616 > 674-8914

OUR LADY OF GRACE 
OKOLICA CENTRAL PW 

i FULLERTON
Wdowa ze względu .a słabe . ro­
wie sprzedaje piętrowy drew­
niany dom. 3 pokoje na parte ze i 
3 sypialnie z łazienką na g-' ze 
Obita weranda. Gazowe ogrz- va 
nie — sprężonym powMrzem 
$35.000. Do natychrriiasi igo 
objęcia.
Dzwonić do P. Palewicza 

AR6-8266 od 9 — 4 lub 
AL 2-4566 od 6—9 wiec <.

★ Domy Poza Chic.

WISCONSIN—LAKE MARY
Dom na rok dokoła. 4-ry sypiali ie, 2 
kominki. Pełen basement, przez Wła­
ściciela. W $60tys.

414-877-3918 lub 312-529-7548

★ Rozmaite

ZDJĘCIA PORTRETOWE 
PAPIEŻA JANA PAWŁA II 
Kolorowe zdjęcie 8x10, $5.00 
Czarno-białe 8x10,2 za $5.00 

Magazyn o Papieżu, 20 stron 
zdjęć 8x10, różne sceny, $10.00 
Koszulki na powitanie Papieża 

Jana Pawła II, $6.95 szt.
2 za $12.00

Guziczki z wizerunkiem Jana 
Pawła II, $2.00 szt., 3 za $5.00 
Prosimy wysłać czek lub przekaz 

pieniężny na adres:

POPE PRODUCTS
100 W. Chicago Ave. 
Chicago, DI. 60610 

Po większe ilości proszę telefono­
wać: -642-8261.

Do Wynajęcia
1 BEDROOM APARTMEN.

3rd Fl. Newly decorated. Across fro: 
our Lady of Grace Rectory. Rent 
$185.00 per mo.

CALL CHARLIE
Before 7 a.m. or after 5 p.m. for appt ■ 

463-3118
5 POKOI. Okolica Belmont i Kostr.t r. 
$220 miesięcznie. Dorosłym, bez z ,vn- 
rząt. 889-4563 lub 282-9294.
DLA PAN. Dobra okolica. 4 pokoje 
wolne 2.545-5283.  
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje mieszkacie. 
4926 S. Hermitage. 778-6564.

jf MEBLE

Central Furnfture 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES’ 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami  1198 

Komplety mebli do sypialni $130 
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood” $78 
JKanapa i fotel $150 
Kanapa rozkładana do spania ....$110 

t polska wersalka1
Telewizja kolorowa ........ $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $2.:.> 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers) <220 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru ................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIFGO

Tel. 486-7838» -■ ■ - - I . ------—-- —

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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DiLeonardi Przeprowadzi 
Śledztwo w Sprawie Pistoletu

Pełniący obowiązki superintendents 
policji Joseph DiLeonardi zobowiązał 
się w czwartek do przeprowadzenia 
dochodzenia w sprawie rzekomego 
noszenia broni (co jest niezgodne z 
prawem stanowym) przez kontrower­
syjnego nowego członka chicagoskiej 
Rady Policji.

Aczkolwiek mayor Byrne odrzuciła 
zarzuty przeciwko Davidowi Cintro- 
nowi jako “mało ważne”, DiLeonardi 
uważa za swój obowiązek dociekanie, 
czy jest prawdą, że Cintron miał przy 
sobię broń palną, kiedy odwiedził on 
jednego z doradców mayora w ratu­
szu jakiś czas temu.

Joseph Whelan, asystent pani Byme 
powiedział w zeszłym tygodniu, że 
Cintron nosił pistolet przymocowany 
paskami do ramienia kiedy zjawił się 
w ratuszu celem uczestniczenia w 
spotkaniu dotyczącym jego mianowa­
nia do Rady Policji. Cintron twierdzi, 
że jest to nieprawdą.

“Z całą pewnością będę rozmawiał 
z Josephem Whelanem”, powiedział 
superintendent. “Nikt nie ma prawa 
noszenia broni palnej na ulicach — 
nikt, i nie obchodzi mnie kim ta 
osoba może być. Osoba, która nosi 
rewolwer na ulicach miasta powinna 
być aresztowana. Nikt nie ma po­
wodu do noszenia rewolweru”.

DiLeonardi powiedział, że jeśli 
prowadzący dochodzenie detektywi 
dojdą do wniosku, że Cintron faktycz­
nie miał przy sobie rewolwer, Wydział 
Policji “postąpi we właściwy sposób 
i być może skontaktuje się z proku­
ratorem stanowym celem zdetermi­
nowania, czy są powody do postawie­
nia Cintrona w stan oskarżenia”.

Mayor, która broniła Cintrona, po­
wiedziała, że popiera dochodzenie po­
licji w tej sprawie. “Uważam, że cała 
sprawa jest w tej chwili we właści­
wych rękach”, Powiedziała Byrne po 
dowiedzeniu się wypowiedzi DiLeonar- 
diego. “Nie wydaje mi się, abym ja 
miała spędzić cały dzień starając się 
dociec, kto mówi prawdę, a kto nie. 
Są ludzie, których zadaniem jest 
sprawdzenie tego, nich więc spraw­
dzają”.

W czwartek, w czasie ceremonii 
zaprzysiężenia Cintrona, pani Byrne 
oświaczyła również, że mianuje ona 
byłego sędziego okręgowego A. 
Eptona, specjalistę od przestępczo­
ści nieletnich, wiceprzewodniczącym 
rady, jak również jej dziewiątym i 
ostatnim członkiem.

Przewodniczącym Rady Policji jest 
wielebny Wilbur Daniel, członek rady 
od 8 lat.

Linie Kolejowe Zarabiały 
Na Otrzymywanej Pomocy Rządowej
"Dwie podmiejskie linie kolejowe w 

rejonie Chicago miały dochód w wy­
sokości wielu milionów w czasie, kie­
dy otrzymywały znaczną pomoc z pie­
niędzy podatników od Regional 
Transportation Authority (RTA).

Dokumenty przedstawione w czasie 
przesłuchania przez komitet finanso­
wy RTA wykazały, że linie kolejo­
we Chicago i North Western, oraz 
Chicago, Milwaukee, St. Paul i Pa­
cific (Milwaukee Road) miały docho­
dy od 2 do 4 milionów w każdym z 
dwóch lat, w ciągu których były 
wspierane finansowo przez RTA.

Dyrektor RTA Bernard Ford przy­
znał, że dochód linii jest związany 
z “pomyłkami” popełnionymi przez 
prawników, konsultantów i doradców 
RTA, kiedy kontrakty dotyczące po­
mocy finansowej były negocjonowane 
kilka lat temu.

Przesłuchania zostały zorganizowa­
ne ponieważ RTA .boryka się w tym 
roku z przewidywanym deficytem w 
wysokości 56 milionów doi.

RTA rozważa możliwość 1% pod­
wyżki podatku od sprzedaży lub 30

centów podwyżki od opłat pociągami 
i autobusami. Uniknięcie lub częścio­
we uniknięcie podwyżki będzie zale­
żało od przyznania funduszy na komu­
nikację masową w czasie specjalnej 
sesji Legislatury w przyszłym tygo­
dniu.

Dwie inne linie kolejowe zakończy­
ły miniony rok finansowy ze stratami. 
Linie te to Burlington Northern, któ­
rej deficyt wyniósł 1 milion doi. oraz 
Illinois Central Gulf, która straciła 
$498,000. Obydwie deficytowe linie by­
ły również wspierane przez RTA.

Patrick O’Malley, przewodniczący 
komitetu finansowego RTA powie­
dział po przestudiowaniu pomocy fi­
nansowej dla dwóch dochodowych li­
nii, że zysk tych linii wyniósł 30%. 
Milwaukee Road, która jest linią 
zbankrutowaną, otrzyma w tym roku 
od RTA 12.5 miliona doi. i oczekuje 
deficytu w wysokości 6.8 milięna doi.

Przedstawiciele linii kolejowych 
powiedzieli, że Milwaukee Road oraz 
Chicago and North Western miały 
po prostu szczęście, ponieważ kryzys 
paliwa spowodował znaczne zwiększe­
nie popularności podróży kolejką.

Śledztwo w Sprawie Podejrzanych 
Rachunków Za Usuwanie Śniegu

Władze federalne i stanowe prowa­
dzą śledztwo, celem ustalenia jaki 
duży procent opiewających na sumę 
$2 mil. rachunków za akcję uprząta­
nia w czasie ostatniej zimy śniegu 
z ulic miejskich, posiada realne pod­
stawy. Rzecznik władz miejskich 
oświadczył w czwartek, iż poważna 
część przedłożonych rachunków jest 
po prostu naciągnięta.

Edward Murphy, zastępca komi­
sarza miejskiego ulic i spraw sani­
tarnych, oświadczył, że w każdym 
przypadku, gdy władze miejskie na­
trafiły na rachunek, który wydawał 
im się pozbawiony podstaw, przeka­
zywały go w ręce policji.

Federalna wielka ława przysięgłych 
prowadzi śledztwo w sprawie podej­
rzanych rachunków, szczególnie ta­
kich, które pochodzą od firm spoza 
Illinois. Wielka ława przysięgłych 
po w. Cook prowadzi zaś śledztwo w 
sprawie rachunków przedłożonych 
przez przedsiębiorstwa miejscowe.

Murphy powiedział, że wygląda na 
to, iż niektóre firmy dysponujące 
ciężkim ekwipunkiem, popełniły “błę­

dy uczciwe” (niezamierzone). Dlatego 
rachunki tego rodzaju muszą być 
traktowane osobno,

Łącżnie miasto musi wypłacić fir­
mom spoza Chicago ponad $40 mil. — 
za akcję usuwania śniegu w czasie 
burzy śnieżnej w styczniu br. oraz 
w czasie innych śnieżyc ostatniej 
zimy.

“Do tej pory zatwierdziliśmy ra­
chunki na sumę około $40 mil. Ciągle 
jeszcze pozostają niezapłacone ra­
chunki na sumę kilku milionów dola­
rów. W tym właśnie tkwi cały pro­
blem. Nie mamy 100-procentowego 
potwierdzenia w tej materii”.

Chicagoskie biuro FBI, na czele 
którego stoi John E. Otto, prowadzi 
śledztwo w sprawie podejrzanych 
rachunków przedłożonych przez firmy 
ze stanów New Jersey i Nowy Jork.

Biuro prokuratora stanowego Ber­
narda Carey ześrodkowało swe wy­
siłki na zbadaniu rachunków przedło­
żonych przez pięć przedsiębiorstw 
chicagoskich. Dokumentacja w tej 
materii przedłożona została wielkiej 
lawie przysięgłych pow. Cook.

MUST AN ISLAND, TEXAS. — Robotnicy usuwają ropę naftową 
z pustych w tym roku plaż nad Zatoką Meksykańską. (UPI)

Po Podpisaniu Ustawy

Stanowy sen. Richard M. Daley i rep. Ted Lechowicz 
z Chicago są zadowoleni, że uchwalona przez Legislaturę re­
forma prawa o domach dla starców została podpisana przez 
gubernatora Illionos. Na zdjęciu (od lewej): Lechowicz i Daley.

346,000 Odwiedziło Parki 
Miejskie w Labor Day

Na tradycyjne amerykańskie za­
kończenie sezonu letniego, Święto 
Pracy, czyli Labor Day tłumy miesz­
kańców Chicago zjechały się do miej­
skich parków, skąd przez cały week­
end dochodziły zapachy pieczonych 
kurczaków, ryb, hamburgerów i kieł­
basek.

W Labor Day 346,000 ludzi pikniko­
wało w parkach oraz opalało się na 
plażach. Największe tłumy były na 
plażach Calumet (95,000) i North Ave­
nue (55,000). 50,000 odwiedziło Zoo w 
Lincoln Park.

Wszystkie powiatowe, miejskie i 
stanowe urzędy, jak również więk­
szość biznesów były zamknięte w po­
niedziałek.

Jak zwykle w takie dni (a w szcze­
gólności w “ostatni” weekend lata) 
ulubionym miejscem tłumów były 
parki, głównie nad jeziorem Michi­
gan, z większą niz zwykle ilością bie­
gaczy, wrotkarzy, pływaków i innych 
zwolenników kultury fizycznej.

Przepisy dotyczące zakazów parko­
wania zostały złagodzone na dzień 
Święta Pracy (zapewne dlatego, że i 
tak nic nie powstrzymałoby wyciecz­
kowiczów przed parkowaniem-gdzie

tylko mogli znaleźć miejsce), toteż 
uliczki przylegające do parków, jak 
również dodatkowe parkingi przezna­
czone dla pracowników parków były 
wypełnione do ostatniego miejsca.

Oficjalne celebracje święta pod je­
dnym względem różniły się od podob­
nych obchodów w latach poprzednich.

Ojcowie miasta postanowili zanie­
chać tradycyjnej w dniu Święta Pracy 
parady w Calumet Park, ponieważ 
w obecnej sytuacji wy dawało się to 
marnotrawstwem paliwa.

25 pojazdów mechanicznych, które 
w różnym charakterze uczestniczyły 
w obchodach musiały mieć pokwi­
towanie ze stacji benzynowych za­
świadczające, że napędzane były w 
tym dniu gazoholem, a nie benzyną.

“Okrojona” w ten sposób defilada 
składała się z gimnastyków, wrotka­
rzy, rowerzystów, chodziarzy, biega­
czy i jeźdźców.

W Forest Park odbył się bieg na 10 
mil, przy czym co mile ustawione 
były zespoły muzyczne, aby skrócić 
czas biegnącym i obserwującym. Ze­
społy reprezentowały najrozmaitsze 
style, od kwartetów smyczkowych 
do orkiestr kuchennych.

Możliwość Corocznych Podwyżek 
Opłat Za Przejazdy Do r. 1984

Mieszkańcy Chicago i okolic mogą 
liczyć się z możliwością podwyżki 
opłat za przejazdy nie tylko w br., 
ale również i co roku, przez następne 
cztery lata. Wynika to na podstawie 
danych ujawnionych przez władze 
RTA — w oparciu o kompromis za­
warty między gubernatorem a izbą 
ustawodawczą.

Jednym z punktów ogólnego planu 
transportacji, ujawnionego w ubie­
głym tygodniu przez gubernatora 
Thompsona oraz przywódców izby 
ustawodawczej, jest wprowadzenie w 
życie z dniem 1 października 10-cen- 
towej podwyżki opłat za przejazdy 
autobusami i pociągami podlegają­
cymi RTA.

Wstępne obliczenia wskazują jed­
nakże, iż niezależnie od 10-centowej 
podwyżki opłat za przejazdy, utrzy­
manie zrównoważonego budżetu wy­
magać będzie zastosowania ponownej 
podwyżki w wysokości 5 centów—w 
ciągu roku budżetowego 1981, rozpo- 
cynającego się z dniem 1 lipca 1980 r.

Dalej — niezależnie znowu od tego

Ofiary Weekendu
7 osób zabitych i 2 ciężko ranne 

to żniwo nieostrożnej jazdy kierow­
ców na terenie powiatu Cook w ciągu 
ostatniego, długiego weekendu.

W skali krajowej w długi weekend 
do godz. 6 wieczorem w poniedziałek 
czasu .chicagoskiego zginęło 401 osób. 
Na terenie Illinois utonęło poza tym 
4 osoby.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
ilość ofiar zmniejszyła się. W ciągu 
świątecznego weekendu na drogach 
całego kraju zginęło bowiem 537 osób, 
w tym 28 w Illinois.

Pożar Motelu
W poniedziałek na skutek nieostroż­

nego palenia papierosa przez hotelo­
wego gościa wybuchł pożar w Park 
Ridge Inn, mieszczącym się przy 
Meacham i Touhy. 30 gości motelu 
zostało ewakuowanych, 5 z nich odnio­
sło obrażenia ciała i przebywa w 
szpitalu. W akcji ratunkowej brały 
udział jednostki strażackie z sąsied­
nich przedmieść. 

—w roku budżetowym 1982 wymagane 
będzie wprowadzenie 15 - centowej 
podwyżki, a w ciągu następnych dwóch 
lat, kolejno — po 5? rocznie.

Z tego wynika, że oplata za prze­
jazdy autobusami i kolejkami CTA 
wynosić będzie w r. 1984 nieco ponad 
70ę. Podstawowa opłata wszakże za 
przejazdy środkami CTA podwyższona 
byłaby w październiku br. do 70f.

Z możliwością taką — stanowiąca 
projekt wysunięty przez RTA należy 
liczyć się w wypadku, jeśli nie dojdzie 
do porozumienia i realizacji projektu 
ustawy w sprawie transportacji.

Podczas gdy uchwalenie projektu 
ustawy w sprawie transportacji za­
pewniłoby RTA nadwyżkę w wysoko­
ści $25 mil., w br. budżetowym, to w 
roku budżetowym 1981 zdecydowałoby 
o zaistnieniu niedoboru w wysokości 
$42 mil., w r. 1982 — deficytu w wy­
sokości $71.5 mil., w r. 1983 — nie­
doboru $105 mil., w roku budżetowym 
1984 — $130.1 mil. Dane te oparte są 
na podstawie przewidywań opraco­
wanych przez RTA.

Stanowy sekretarz transportacji 
John Kramer, oświadczył w czasie 
przeprowadzonego wywiadu, iż nie 
zgadza się podanymi przez RTA cy­
frami.

Popioły z Pożaru 
w Sprzedaży

Popioły z wielkiego pożaru Chicago 
w 1871 r., umieszczone w specjalnym 
naczyniu — aptecznej flaszce, będą 
sprzedawane na $18,71 począwszy 
od października.

Na pomysł taki wpadł proboszcz 
kościoła katolickiego św. Michała, 
ks. Donald F. Miller, który za zdobyte 
w ten sposób pieniądze chce odre­
montować zabytkową budowlę.

Kościół mieszczący się na terenie 
dzielnicy “Old Town”, przy 1633 N. 
Cleveland, spłonął w czasie wspo­
mnianego pożaru, a pozostałe na jego 
miejscu popioły były proboszcz ko­
ścioła kazał parafianom zgarnąć do 
piwnicy kościelnej, która wówczas nie 
uległa zniszczeniu. Na miejscu sta­
rego kościoła zbudowano nowy i 
popioły z pożaru w 1871 r. przetrwały 
w ten sposób do naszych czasów.

Mayor Popiera Plan 
Praw Dla Homoseksualistów

Mayor Byme oświadczyła, że po­
piera ona kontrowersyjne proponowa­
ne zarządzenie miejskie dotyczące 
praw homoseksualistów, które zaka­
zuje dyskryminowania ich w dziedzi­
nach zatrudnienia, wynajmowania 
mieszkań itd.

“Nadużycia i dyskryminacja miały 
miejsce i uważam, że wszyscy popie­
ramy konstytucję i wierzymy, że 
wszyscy ludzie są równi niezależnie 
od rasy, koloru, lub preferencji, nad­
szedł więc czas, aby oficjalnie równe 
prawa zatwierdzić,” powiedziała ma­
yor.

Wypowiedź Byme miała miejsce 
na krótko przed zebraniem Komisji 
Rady Miejskiej do spraw Praw Ludz­
kich i Ochrony Konsumenta w czwar­
tek, w czasie którego odbyły się prze­
słuchania związane z proponowanym 
zarządzeniem.

Jeden ze świadków powiedział, że 
odmówiono mu stanowiska pracow­
nika pomocy społecznej, ponieważ 
jest homoseksualistą.

Bruce Koff, lat 26 twierdzi, że po­
czątkowo zachęcono go, kiedy złożył 
podanie o pracę w organizacji Żydow­
ska Rodzina i Usługi Społeczne, która 
zajmuje się udzieleniem pomocy emi­
grantom żydowskim ze Związku So­
wieckiego. Jednakże kiedy zawiado­
mił administrację organizacji, że jest 
homoseksualistą powiedziano mu, że 
nie zostanie zatrudniony z powodu 
“reakcji społeczeństwa żydowskie­
go.”

“Samemu będąc Żydem, byłem dy­
skryminowany przez moich własnych 
ziomków,” powiedział Koff. Wezwał

on komisję do uchwalenia zarządze­
nia, aby mógł on odwołać się do pra­
wa, gdyby taki przypadek zdarzył 
się ponownie.

Członkowie Izby Legislatury stano­
wej William Marovitz (demokrata z 
Chicago) i Elroy Lindquist (republi­
kanin z Chicago) stawili się przed 
komisją, nalegając na uchwalenie 
zarządzenia.

Marovitz jest autorem projektu 
ustawy dotyczącej praw homoseksua­
listów w Legislatorze stanowej, po­
wiedział on jednak komisji, że Po­
prawka Konstytucyjna Równych 
Praw (Equal Rights Amendment) ma 
lepsze szanse uchwalenia, niż jego 
propozycja.

Kolizja Sportowych 
Samolotów

4 osoby zginęły w niedzielę w dwóch 
katastrofach sportowych -samolotów, 
które wydarzyły się w południowo- 
wschodnim Wisconsin.

Jedna katastrofa miała miejsce w 
Janesville i zginęło w niej 2 osoby 
za zbudowanym w warunkach domo­
wych samolocie, który zatwierdzony 
był przez federalne władze lotnicze 
15 lat temu. Przyczyn katastrofy nie 
ustalono dotyczczas.

Po kolizji dwóch sportowych samo­
lotów doszło natomiast w Lake Gene­
va, w wyniku której załoga jednego 
z samolotów poniosła śmierć, pilot i 
pasażer drugiego wyszli z katastrofy 
bez obrażeń. Władze lotnictwa badają 
przyczyny katastrofy.

Spotkanie Policjantów 
z Szefami Departamentu

Pełniący obowiązki superintendenta 
policji Joseph DiLeonardi powiedział 
w środę, 29 sierpnia, że począwszy 
od piątku będzie on uczestniczył w 
serii spotkań z wszystkimi podległymi 
mu 14,695 policjantami miejskimi. Ce­
lem spotkań będzie omówienie obec­
nej linii Wydziału Policji, jak również 
plany na przyszłość.

W czasie każdego z sześciu spotkań, 
w sześciu okręgach miasta, będą to­
warzyszyli superintendentowi również 
inni wysokiej rangi oficerowie policji.

Dil^eonardi powiedział, że spotkania 
“umożliwią policjantom zobaczenie 
nas i zobaczenie, jak wyglądamy. 
Będą oni mieli szansę zobaczenia 
swoich bosów, którzy normalnie siedzą 
w wieży z kości słoniowej.”

Policjanci będą mieli okazję do wy­
powiedzenia się i wpłynięcia w ten 
sposób na politykę wydziału, jak rów­
nież do zadania pytań.

Nieżyjący były superintendent O. 
W. Wilson zorganizował 2 masowe 
spotkania z policjantami, kiedy objął 
on to stanowisko w 1960.

Policjanci, którzy nie będą na służ­

bie w czasie spotkania zostaną zre­
kompensowani 3 godzinami wolnego.

W czasie pierwszego spotkania Di- 
I.eonardiemu towarzyszyli będą jego 
pierwszy zastępca James J. Riordan, 
szef patroli Fred Rice i William Kea­
ting, szef Oddziału Dochodzeń Kry­
minalnych. Obecni też będą zastępcy 
szefa patroli z każdego z sześciu okrę­
gów.

DiLeonardi ogłosił również miano­
wanie trzech oficerów na wysokie 
stanowiska.

Louis Sabella, dotychczasowy ko­
mendant miejskiej jednostki do walki 
z kradzieżą samochodów zostanie sze­
fem jednostki śledczej. Będzie on pra­
cował pod kierownictwem zastępcy 
superintendenta Williama Duffy’ego, 
jego byłego mentora.

Sabella jest specjalistą od zorgani­
zowanej przestępczości i będzie on 
cennym nabytkiem w tym charakte­
rze, jak twierdzi superintendent. W 
latach pięćdziesiątych Sabella roz­
pracował strukturę zorganizowanej 
przestępczości w restauracjach, pra­
cując w tym celu jako kucharz.

Mayor Byrne Pojechała 
Na Pogrzeb Lorda Mountbattena

Mayor Byrne udała się w ponie­
działek do Washingtonu, gdzie przy­
łączyła się do delegacji Stanów Zjed­
noczonych wyjeżdżającej do Londynu 
na pogrzeb lorda Mountbattena.

Na własną już rękę pani Byrne 
pojedzie również do Irlandii, gdzie 
odwiedzi dom przodków jej ojca w 
powiecie Mayo.

Wraz z Byrne uda się jej admini­
stracyjny asystent, William J. Griffin, 
jego żona, jak również Michael Sneed, 
sekretarz prasowy mayora.

Prezydent Carter zaprosił panią 
Byrne do uczestnictwa w delegacji 
amerykańskiej. Delegacja opuściła 
Washington we wtorek, aby żdążyć 
na środę rano na uroczystości pogrze­
bowe w Westminster Abbey.

Sneed powiedział, że rząd federalny 
pokrywa koszta podróży do Anglii, 
jak również, że wycieczka mayora 
do Irlandii i powrót do Chicago nie 
będą opłacane z funduszy miejskich.

Już na lotnisku O’Hare pani Byme 

powiedziała, że nie będzie to jej ostat­
nia podróż zamorska w czasie peł­
nienia funkcji mayora Chicago.

Zaproszona została, jak twierdzi do 
odwiedzenia kilku krajów południowo­
amerykańskich, termin odbycia takiej 
podróży nie został jeszcze jednak wy­
znaczony. Byrne planuje również 
wyjazd do Jerozolimy w marcu.

W czwartek mayor i towarzyszące 
jej osoby polecą z Londynu do Dublina, 
gdzie zamieszkają oni w Jury’s Hotel, 
Ballsbridge

W piątek będzie miała miejsce 
wycieczka do Castlebar w powiecie 
Mayo, gdzie żyła rodzina ojca pani 
Byme o nazwisku Burkes. 

Sneed powiedział, że nadal mie­
szkają tam krewni mayora, nikt z 
rodziny pani Byrne nie odwiedził jed­
nak tego miejsca już od lat.

Nie zostało postanowione jeszcze, 
jak pani Byme spędzi czas w powiecie 
Mayo. Podróż powrotna przez Nowy 
York do Chicago będzie miała miejsce 
w niedzielę.

Śmierć Samobójcza?
Wczesnym rankiem w poniedziałek 

zostało znalezione w pobliżu domu 
ciało 91-letniego staruszka narodowo­
ści polskiej Stanisława Kulbieja, za­
mieszkałego przy 3200 W. Le Moyne 
Wyszedł on na wieczorny spacer do 
pobliskiego parku, jak miał to z zwy­
czaju. Śmierć mężczyzny nastąpiła na 
skutek dużego upływu krwi z głębo­
kiej rany, zadanej nożem kuchennym. 
Policja śledcza nie wyklucza ewen­
tualności, że było to samobójstwo.

Zabity Na Pikniku
Do starć między ulicznymi ganga­

mi latynoskimi doszło w poniedział­
kowe święto na terenie kompleksu 
parkowego przy Devon i Milwaukee. 
W wyniku strzelaniny ciężko ranny 
został 18-letni Edwin Perez, który 
przebywa w szpitalu Resurrection. 
Policja parkowa z pomocą szeryfa, 
mimo ładnej pogody i tłumów prze­
bywających w parku postanowiła 
zamknąć park wcześniej.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym


